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Kurtyna pędzla a r t .  mai., L. K ona- 
rzewseiegw , w „Czytelln i ludowej** 

w  Ustroniu (Śląsk Cieszyński).

(do artykułu na stronie 5-tej.

wywołały niezwykłą sensasla w prasie paryskie].
„Maję one dla Polski ‘jerdzo don osłe zmr:aenie‘\

z sowietami] są niepotrzebne i niebezple-Dooiosle oświadczenie itoiRwaj pnufc nys ouegktog 
fc. prezydenta F.r:;tiiiciji' Młlleranda, w którem wypowia­
da się oin stanowczo za wzmocnieniem sojuszu z Bel- 
igją, Polską, Ru miuinją i Czechosłowacją, iiiwarAai.jąic so- 
jusr/.e te 11 al^whiśigtóK^i wuHhA ^nfr.lWfliraajiu Spo­
koju w E-urepSl, wywołało —  jak domoei kori%iion- 
deiU pary ki ..Knrjera. Wair-izciwi-kiiegio” niezwykłą 
sensację w prasie paryskiej, zwiiaMzoza. że ml m i*u  
osłatnijels ku>ć ylraimakyeiziitycih, kł<lkygi wyiiiólkifem 
było usitąjłeiiśa z preraydomitntry, iliiiwap.il po raz 
(■ierw-zy zabiera g it* w kiwicŁijaph biylżąe-ych.

D L A  POLSKI OŚW IADCZENIE MILLER A N D  A PO­
S IAD A  ZNACZENIE BARDZO DONIOSŁE.

Uznanie b©ż zaNąaciiuń traikltaitwv rrwaiża li. pre­
zydent za wtmumelk pfinis.t aweiwy uizmaiifia Mwicitóiwi 
przez FRinwijo. Ziresgią Miileiramid sądzi, że wszelkie

 o o

raków aniia 
cznie.

L IG A  NARODÓW, ZDANIEM MILLER AND  A, JEST 
NIEZDOLNA DO ZA G W A R A N T O W A N IA  BEZPIE­
CZEŃSTW A, KTÓR EM UKOLW IEK Z NARODÓW, 
DLATEGO  TEŻ NIEDOPUSZCZALNA JEST CHOĆ­
BY NAJMNIEJSZA REDUKCJA BUDŻETU ARMJI 

I M ARYNARKI.

..T'«in>p<" oświadcza. żo jak wirlae z tego., óświaul- 
ezeniiia. Millerand gotów jest podjąć na nowo walkę 
o swe zapatn wania. Francja zyskałaby ogromnie, 
gdyby zechciał wejść znów do życia parlamentar- 
inego.

Nie ulega wąćiplh\x)f<«. że i Polska zyskałaby wiele 
na tem.

Paryż. (JAW.) ..Maitiiir1 fliomusi z Bejjjprami. iż mini­
ster spraw ząarrainiyznyeli. M arynkoM *.. o {był kilka 
Jrooferen-eyj z francuskim posłom w Reigi-ailzie w spra 
w ie traktatu irameusko-jugoislawiańskiego. Podsta­

wa,wyroi puuiktianiii • i raiktia.fm ma być utrzymani* sta­
tus (fno na- półwyspie bałkański,ni i w śrcnllkotwitj Ku- 
■!cą%. ;l klauzule wojskowe traktatu będą w zasadzie 
te same, co w traktacie tira netusk o-czesk im.

hząd za wszelką cenę chce pozyskać nacjonalistów.
Berlin. iPAT). Sytuacja parlamentarna uległa w 

ostatniej chwif. znacznemu zaostrzeniu. iG.aJi.inęt .nie­
miecki iwiideiozmiie. celem pozyskania. auticjninrlisitów po­
stanowili .wnióSć aii-esowJ.oic-iz.ido ipairla.mt irttt ustawę 
o cłach tM-liiMHiiniych zwaiLozyinych prizoz lw icę.

Berljn. l(.PAT). Pnzed paizyisitą,p,iiati/iipan tlo;jpiomząd.ku 
dziennieg-o. dmisiiejsizeg®; ipasiicdizemiia Reichstagu kemu- 
naista Katz postawił wmiijpk o natychmiastowe roz­
poczęcie dyskusji

nad !\t nioskanti komunistycznymi, które są ważniejsze 
niż oświadczenie rządowe 

zdaniem mówcy.

■Pop. Katz domagał się dalej, aiby po deklaracji rzą­
dowej t po, .dyslknsóii nad nią ntustąipiło rozwiązanie 
Reichstagu.

Gdy ikaincłeriz Marx wstąpił ma trybunę
komuniści okrzykami i wrzawą nie pozwolili mu 

mówić.
PoAriw ie kt.uim.iiit-ityc-iziini- 'dcmaralii s)e wypuszczenia 
więźniów politycznych li amnestji.
B̂ ,P:i'ei'4>rlciiiit Reiehisitaigu bezskutecznie -ttsabwaJ przy­
wrócić porządek. Na.jibtairJiz.oj krzyczący komunista 
pos. Schwarz został przywołany do porządku. Pcini'- 
iw.arż mimo tego  min- tiłiptukóuil i-;ię; izoistał iwykłuMfcmy >z 
du>'kij:sz.qwo powadzenia.

Nic 11'łti'dKtil cm jednak woziwamńi prozy* lemita .i1 nie 
opuścił siatliii. winbiM# czego ipmzi wiciilnwzący 'przerwał 
posiedzenie na 5 minut.

Gdy iw'ziii( wiicinor pcidecizcinic 'fflatizaro się. żc poseł 
Sjwiwanz iw dalszym .eiągiti tzma.jdmije dę m« i;|lii. Pte-t 
izydemt wykluczył go wcbec tego z 20 posiedzeń i 
przerwał posiedzenie do godziny 5 popołudniu. Po1 

" "a rc - iit i ,:i becdizc.nóa. o  gcrlaCnre <5.30 pn^wćirfliofeąoy 
ziaikcurmiiiók.ciwal. żo ilflgr.iwtmt seniorów ai]irioiiimje.'jogo 
.zar ząidzoiwe. WiImic •t('gb. ż.w j osiwl Scliiwera taiteń i  te- 
rarz .jSaŁr/ą1 mio tjpuiśril jaiji. (posiedzenie zostało odro­
czone do soboty godziny 10 rano.

W dniu dżisleiszym
oczekuję zakończenia awantur.

Berlin. p A W ). W  M.ii:td(j j ^ l ibędizsię, jilemamio j o- 
'SA.?Z.' -W l^dameiiiu. <Abi r.: ’< twa.ć ębMifie jiAymio ko- • 
mi-ija -juriw zagranik-izmych. Ity-iktisjw. nwS il'z;is:ejs'zym 
etk?ij*oW' 1'ząidu i pierwsze czystanie ustaw rozpocznie 
się w poniedziałek o igodz. 4 popołudniu.

Wiedeń. P A T L  ..Ambeitiir Zekttinig"’’ ttlcmcsi z .kół sti- 
ciaj.Pisty.Jizinyi-.ti z Berlina., ż* panuje przekonanie, iż 
dzisiejsze posiedzenie Reichstagu odbędzie isię spo 
kojnie I. że komuniści nie ponowią wczorajszych awan 
tur.

w Izbie deputowanych.
Ironja w przemówieniach mówców komuni­
stycznych. —  Herriot stwierdza, że „proble­
mat rozbrojenia jest zagadniem teoretycz­
nemu i stwierdza smętnie, źe Angija rze­
czywiście ma wielką siłę zbrojną morską.

. Paryż. P A T .) 23 hm. 'W dyfcwym damm dyskusji 
w Izbie deputowanych zabrał <j}p* depirtiuwamc Mar- 
gałne r;i vik«!ny socijallhta. Jkawca. wyraża zadowole­
nie z rezultatów, jakie osiącu.ią.l Horriot na komferen- 
»<>]: lcm lyits«kioj.

Di j nu; o wiamy Cachin komumiista ]>rzypoiminaiją«. że 
Herriot nświ;!' Ic./.yl. iż Jjt-e Ijomaihl wyranił zanioswo- 
lciiic. 7. wyinkow ki inlercocji zamiważa.. że zdaje się to 
wynikać z pisma Mac Donalda, ogłoszonego w Pary­
żu niezwłocznie po powrocie Heri iota. Na ttiwasi 
Carlnna Herriot ocąam 'cciiziai. że jtst zgifftlnęim z pra- 
wlila- że j>:.~nio .Mae lXtmsild<i iiikiaizaio się w prasie 
fraim n-kiej ymż |.o zawarciu wkładu loatitlyiłsikiegKt. 
Jest' ji ina.kże rćiwmież prawnlif, ż4 prsmio to zo.-tało 
jonu. .1 itir*r-*!(.it< wi. (T.o.reuAim.e w Londynie przód za 
.waiTicm vik.ian.iti. p̂ z-gid komicoiweim p!'ztvnitM\'iifin;ieim 
iłao Douai la i przed zaiaitiwioniieim -prawy Zagłębiu,

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY T.A. WE LWOWIE ODDZIAŁ W KRAKCWiE
przy jm u je

WKŁADKI HA KSIAZF.CZKI I RACHUNKI BIEZJLCE
w  Z łotych  I obcych  w alutach , op rocen tow u jąc

od 14
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Rumiry. Dzicu uniki aingiiebikre —  mówił premjer — po­
dały wtówoziao włziu,iainkę o piśmie J&ue Donalda.. 
Było wiprad dzle potatumowiiioine, że sprawa Zagłębia 
Ruhry nie będą ł wysunięta na konferencji luimłyń­
skiej. Jednakże N iem cy w  swoiim nreaaorjalc pmaad- 
etaiwifli swój puntklt widzenia. na tę oprawę. E&z%hI fraiti- 
euski ze owej strony przedstawił też własny punk 
wiedzenia, nie było toz niic djjftwur&jA) —  powiada. tlał ej 
ipremjer —  i było laeiuzą stor/mą. że Maić Donald, 
(który pnzyjąlzjolboiwiąiziajnia. wolboe Iziby Gmin przed­
stawił. a i i j W t t  punkt wiidzenia w wyimiemitonej spra­
wia.' N ie nuożna. było tego uważać za pustjpowamie 
mi-ewteśtiwe. ailibo też za. ziaiprzęcrónio r dnieniu poro- 
,zumienia. Pra.-oiiwiniie jmsitępowami^ rząidn angielskie­
g o  bylio najzmipetiiriej poprawno.

W  dail-izwn empnt posiMizieina. deputowany Blflńi 
omaw.ia<jąi««« protokół' tomidyiMki wyra" ił zadowolenie 
z osiągniętych przez Henriiota wyników dotyczących 

•świadczeń w naturze. Zldamiemi indowy została zała­
twiona pomyśl,mmj sprawa przelewu wpłar. Hpftow ia- 
itty Blum po*11tfiósil wysiłki Herriota zmierzające do 
przyspieszenia pokoju europejskiego i w j razit przy­
puszczenie. że socjaliści przyjmą postanowienia lon­
dyńskie mimo ich usterek.

Na twonom po-fcdizcnliiiu irziby deputowanych Fabry 
•twierdził, że ewakuacja Naidrenj* zagraża bezpieczeń­
stwu Francji przy obecnym stanie umysłów w Niem­
czech.

Brkrrl stw i^ntól. żo kontrola wojskowa Niemiec
tistala w rOku 1922. W obec wyibmiru naijjomali.zariiu 
nitinwKikiegio, .kifóry stawowi oprawi;tówe niolrezjpre- 
•(«<;Yistiwio —  zdun.iemi mówcy wznowienie kontroli 
sprzymierzonych stanowi gwarancję pokoju.

Londyn. (A  W.). Bawiący 'tnbyrinio im ww premijer 
Mac Donald donosi w telegramie do dzienmiika ..DaSfly 
Kxiprcś»” . że w związku z projiiktoiilraiyni framcm.slfftjil 
mioniiwkim traktatem handlowym poruczył kompe­
tentnym wydziałom ministerstwa przygotować doty­
czące spraw oizdania.

Z dwpet-izy tej ..Daily Es/Ugos*" wiMoefcuje. że .Mae 
Donald zgadza się z zapatrywaniami ministra, skarbu 
•Snoiwidmitt

w kwestji niebezpieczeństwa, które dla interesów
hamnu brytyjskiego tkwi w ewentualnen. zawar- 

citi takiego traktatu.
..Daily Tele^atpLg. ogłasza tblttfram ITer.riota dc 

(Nfke DonailSa. w klórym  preuiyjejmfraiinciursiki przyrzeka, 
że zawiadomi rząd anigtjfWfi <o (i>roppizycija.e;h. które 
liozyi*. Niemcom w siitewic t.raldtatm H nuIłowego 

HFRRIOT TW IERDZI, ŻE W  SPR AW IE  TR AK TA  - 
TU H ANDLOW EGO Z NIEMCAMI ŻADNYCH  ZO-

Mac Donald przybędzie
•Londyn. (P T .) 20 hm. W olff. Dyplom a tyramy sipra- 

* w oz iaw ca  ..Datiily Toieguaiph1' donosi. że Mac Donald 
zaniecha* zatriaru wzięcia udziahi w posiedzeniu Ra­
dy Ligi Narodów w dniu 29 sierpnia i nie poijedr/in 

-*do G-oneiwy-ipuzed sesją L ig i Narodów, a więe jrrz',‘,;l 
■ •rlriigłhi wiize-śn i-a.

Możliwe jest, że z Paryża wyjedzie Mac Donald do 
Genewy razem z Henriiołem. Oprawo,zda.wóa donosi 
dalej co do plan mi jaiki ronąwjaż/t sipefcjfllńjf komis,ja L i­
g i Narodów w- uprawib kontu,li wojskowej \u-trji

•dji w sprawie grożącej Rosji ponownej katastrofy 
głodioiwej:

■W ostatnim nuunemże mosikiiav#ikie,j ..Prawdy" Zi- 
nowiew przyznaje już zupełnie bez ubsłonek, że te-

AMitiister wojmy gem. Nojtet ziaąiewuiił Falbrye‘go, 
że kortrola zaikłaJów wojskowych w Essen zakoń­
czona zostanie tylko wówczas, gdy komisje kontrolne 
przekażą swoją kompetencję Lidze Narodów. (P o je ­
dzenie zostało zamiklmięte o goidiz. 2 w  nocy.

iPtaryż. (iPAT.) Herriot odpoiwia,dając na. przemó­
wienie- deputowanego komnmsitycizn ego Oadhiimai, k tó­
ry twierdził, że Angllja jakkolwiek mówi o rozbroje­
niu, nie zrzeka się posiadania wielkiej floty, Horrilot 
oświadczył, że w jwtocie miał sposoomość stwierdzić, 
że Wielka Brytanja posiada bardzo znaczne siły 
morskie. Premjjer dodał następne,;' że problemat roz­
brojenia jest zagadnieniem teoretycznem.

W  pienwisiztTm rzędizio wszyscy niepokoją się spra­
wą bezpieczeństwa Francji. Naiwi-ąmuijąic do aluąjii 
(lacihima o rewji floty angLelskiej premjer zaznaczył, 
■że w dzaisie i^wjii admirał Beatty, który w czasie 
'w.ojny oddal ix-i.nl>zo w'u Ikię liislmgi Wiipólmej spraiwie 
cś|w?ąi Irizyi. Ze w związku z nchiwałami wiawzyngtoń- 
iskicmi YYielka Brylamja prz.azmaicz.yła na z;nis:z<izeniie 
14 swytdi )ei’hostPk bąjowycli. Jgtt to wielka ofiara, 
którą chętnie poniesie dla sprawy pokoju? (jPrzv|p. 
Rml.i.

W Jm jeden i  h  DonaldaO)
iWiedeń. (iPAT.) 23 hm. ..Netia Fr. Pres.-e" donosi: 

'Mac Djpfliał.d W rts jf lw t ll drugi łrat do Hwriota. 
•w którpn ponotMnie \\-kaizavje ntt połrzebę moiżłiiwio 
rycidt.^o opiróżniiemia Zaglętoia, Ruhr. Ten drugi list 
ł la c  Dodailtla ntó będrae oputołiikioiwainy.

.zajpyt.amy w z/wiąiziku z wiailomio-icią p e w n e * *  dzien- 
miika zagramiiiczjne^o. iwediiuf której na konferencji 
lomidyń-ikieij Framcija przyijeja na siebie jeiwine zoibo- 
■wiąiząnlifc odnośnie do miająicyiclh nawtąpić roikoityąti 
w sprawie zaiwia-rcia trafc’tiaift| hamdliowiego z Niemc-a- 
mii. o.lpo\Wedział. że podczas rokowań Iondjńsiktcn 
informował na prośby Mac Donalda o tt sz.ystkich 
oro.pozycjach, jakie mu w tej sprawie czyniono, ża­
dnych zaś zobowiązań na siebie nie przyjął.

PRASA ANG IELSK A  TW IERDZI INACZEJ.

Paryż. (T A T .) 22 bm. ...Matńi" powtamza za „.D a ily  
Exi|)rt-<s" wiaulomwśS.'jakoby Mae Domald tnkiJ się wy- 
iraizie. że Her,i Lot w zw iązku z zamierzonjtn trakta­
tem handlowym francusko-niemiieckim obiecał mu za­
komunikować treść propozycji jalkle będą uczynione 
pod adresem Niemiec tak. aby gabinet angielski 
mógł zawczasu przedstawić swoje uwagi.

się Ligi Narodów.
do Genewy 2 września

\vęgai<ir i Bułgarji., że jak się zdaje rząd fmuniCiu.ski 
mię jost togo zidiamia4' aiby płan tein mo/ii# byłlo zaisitb̂  
-oiwać wcWac NieimieiC.1 (kwtkiugą tedy. że dełegacja 
francuska przedłoży osobny plan, który będzie opra­
cowany przez generała Nolleta i innych rzeczoznaw­
ców wojskowych i zaakceptowany przez najwyższą 
Radę obrony narodowej.
HERRIOT W YJEŻDŻA DO G E N E W Y  3 W RZEŚNIA

iParyż. (PAT.J 22 twn. Herriiot wyjeżdża- do Gene- 
w v  3 wirześnia br.

goroczne nieurodzaje obejmują znacznie większą 
ilość gubeimji aniżeli przypuszczano. Zdaniom Zrno- 
■wiiewa- Rosja od roku 1921 nieznajdowała się w tak 
groźnem położeniu.

Operacje wojenne powstańców rozszerzyły się na 
całe terytorium w Kabulu, nowe zaś rewolucje wy­
buchły na północy nad granicą Buchani.

Riuich ten skierowany przeciwko Emiirowi podmit'- 
cagą dncliOiwni l̂Haitego1. że Emir usiłuje uwolnić się 
od wipływu dticbowieńsitiw a. Garniiizon at alko walny 
przez powisitańuów w Kabulu byl w  wielkimi niebaz- 
ipieczieiiistiwiie,, w ostartmiieg chlwtili uklało się Eunirowi 
odeprzeć- aualk.

Berno szw. (P V T .) 22 bm. Dziś roizipocizęły się tm 
Oihraidy 22igO< ki#nii*'resiu fMji międrzytpairlainKimjtaniej. 
KomgiP' zagaił prezes rady międzyparlamentarnej 
AdaiswaerJ (Siziweąjay-iiia wniioii-olk ktiirego pnziwo- 
<l.ni(|ząieyini komgire^n zoisitał oizłonOk siawajcari kiej 
Rady Ziwiąr/Jkowtij. Al ianifmim rMB|i - zwajimr-iliiicgo 
powiltał ‘kofig.r(?i< pized-łaiwioiel siaw. rady związko­
w ej Motta. W  'fcongrcfcii* bicuze uliział około 290 de­
legatów  z 25 państw, rdieizjuy udział bjorą w koucire- 
,s;e Nihmey.

Co słychać w zwiecie?
STRASZNA K ATASTR O FA  K uLEJO W A SKUT­
KIEM ZA W A L E N IA  SIĘ MOSTU NA RZECE. 
Dukam. (P A T ). (Sonegail). Zuayailól się tm m o  i w 

ełtiwiOd/igdy iprizjeacliża,! ipoieiągr Pociąg wiiisudł do, rzeki. 
29-eiiu bubylców pom.iiosło śnuoirć.

REFORMA W YBORCZA W  NIEMCZECH.
Berlin. |P \Tl. Ra la. iztwiąrzkoiwa, .pi-izyjęla na wózo- 

■raijsszeaii ilittisArtzieiiiiiu motwoilę dióLusitniwy 'wyhcm/izej db r - 
•pairla/memtai Kizotazy. Moiwela tee /jinmiiąjtiza imiędizy imne- 
liiii iiier/ibę jwji4ów «ki itairlamifnjju ma' 399.. iflek. że. je- 
diem pui-c.l iwypada ina 75.000 iwylbontió'w. Doitąd rAypy- 
dał jodem piciticl ma 60.000 rwyl*(iir;(ió\v.

ANGIELSK I NASTĘPCA TRuNU W  STANACH  
ZJEDNOCZONYCH.

Londyn. (P A T ). Kdąrżę Taliii' wyjeżdża w  soihotę 
bież. itygiotliiia. do  Noiwego. Yoirikm. iK.-iiaża; ipir/ąlbędizio 
doi Ameirytki iwjclinai 29 bm. iNaityfcłumiu d. po (jmzylty- 
ciiiu do 'Stanów .Zjenltuuciaci iych kisiążę W alffi uda się 
do Waszyngtonu, gdaiic izloży w izytę pneayidctrUiiwi 
Cooiliidge. lW w iizyd o  iteij iktsujżę itud." \ę da Lomg 
M ą n d jb d iz^  spedi/.i resztę klinii sw ego iptnby.ru w Ame­
ryce.
ZAPO W IEDŹ TRZĘSIENIA  ZIEMI W  JAPONJI. 
Londyn. (AAY). Z Tok io domioi,-izą-;0  mipwych iwistinzą.- 

śntiemiiiaitli iziiani. Dno moirskio. w  .zaitoic-e oibniżylo się 
o meit,r. iPiwniiinv.arż wielkie trzęsienie tziemi 1 września 
roku nl> egtego rozpoczęto się również od obniżenia 
dna morskiego, przeto objaw ten wywołał wielkie 
zaniepokojenie wśród ludności.
CIĘŻKI K R YZYS  GOSPOD \RCZY W  CHINACH.
Londyn. v(A\Y). Wetdłuiig tdOmiieisłe.ń ..Timosa" .» Pe­

kinu. Obimy p-nzoeilionlizą niężki ikryizyt- gof^pOidamczy. 
Infelda, zoataihi. izaimkmięittt. Kryizys iwamuigamia *«baiwy 

•/.amiiiiusizok iw.oijoninyóh między jnizywóilieiamii woijsikoiwy 
mii proi\v'neji ('hiili. i 'KAunc-izm.

POGRZEB O FIARY ZEMSTY KOMUNISTYCZNEJ.
Tallin. '(A  W ). Riząd 'ast.oińsiki. i»oisitainiqwił ipochniwać 

na, kioi-izt ąnuiMtwa 'ziw loik'i .ponlS Namiłsióma, zamoirdo- 
wainego -przez komiinniiistów iza pnzeijśeiie do, (inijzu so- 
('ijailis tóv\.

ZATONIĘCIE STATKU SOWIECKIEGO.
Praisa berlińska. ,diomionii.,że ma imouizu .Ciwiininnn ma,je- 

eiiał ma minię pływającą i, zatonął fioiiipedoiwiw >!oi\vie- 
óki. Zginięto kiilkiiiiinaisitu .man-ytnairzy.

PO R W ANIE  GEN. TURECKIEGO.
Znaray gemeirał turociki i -gulKiraraitlfr Hakkriikd Ritffa- 

ity Bej zo-itaił ijtoniwamy na gmamiic-y uRiku pnzeiz nie- 
•anamyeh CMOiłniików. Zluo/.yń.ey f.iiwieżli «w ą  mifiarę w 
kienuinku BagiHaidu. .Dyplionnać.ja tinreKikń" aaimitdizo. pod 
■jąć emengikizme krok i w  itej spraw ie, gdyż ,pnzyipiu,-.zaza- 
ją. że pomwamitf dâ ik on rail i jm^iiranu Amgłiiey. k tórzy  
c-lwieli i/.ennśoiió inię na-tiRilfifia/cie iwv ^odnycaihia1 ruc-hu 
iprzec wamgleWkiiiego av Iraku.

NA |V10RAWACH ODKRYTÓ W AŻNE  W Y K O P A L I­
SKA Z EPOKI D YLU W JALN EJ .

Praga. (P A T ). Na Mioirtnwiaieiit iw m'i'ejis,(jj;inenśej Po- 
larske kopce i Oapeik maitrafiloniio' ma waiżnłt iwyikopaJi- 
ska z epoki dylmiw jailmeij.

PO SZU K IW AN IE  ZA MORDERCĄ GRABERGERA.
Budapeszt. (P A T Y  Do Bnidaipet-izitm jmy/byli dwaj 

miieanięciSy agenmi' ftfryijin.ii edenu stwkmfcK.inW'Mein- 
■tyicizitości arosztoiwameig-io, Hemryka Foemsit-era-. W.caaraj 
izigiloisiił1 diię w  poiliiicji poKel Geioibet?. t ipnasił o  poawoile- 

. m:ie \t iilizemE 'się iz Fo^nsterean, prośbie tej odimówtoiio.

OBUWIE marki POPPERA
poleca firma

BRACI B1LEWSKICH W KRAKOWIE, Rynek.

Sytuacja w Afganistanie staje się groźną.
Wiedeń. (AYY.) ..Ne-ue F,re,ie P re - ie1-; domom z Lou- pdtności potwierdzają powagę sytuacji w Afganista- 

dy itt. W czoraj nadeszły tu wiadomości, które w  zu- | net.

W M l
francusho-nlemiecklm.

BOW1ĄZAN WOBEC ANGLJI NIE PRZYJĄŁ. 
Paryż. (P A T .) 22 bm. .Talk podaje ..Tcimps“ HurrioC

Przed zebraniem

Meli Dinie, ie Hesji eieii Weli ilin
Berlin. (P A T .) 22 bm. DizkmuralJi domos.zą z F:m,lam-
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Rozbicie i ujęcie bandy dywersyjnej.
Bandyci bronili się przy pomocy granatów ręcznych. —  Czterech bandytów zabito a trzech

schwytano. —  Zdobyto obfity materjał wojenny.
'Nowogródek. (P A T .) 22 bm. Na skutek enrg-iice-

Francjl i Polski.
Kraków , 23 sierpnia.

'w . ś.‘) W  dyskusji po ośw iadczeniu  H errio ta  
w  francuskiej Izbic deputow anych  zabrai g los  k o ­
m unista Cachin i iron izow a ł na tem at rozbrojeń , 
zw raca jąc  uwagę, że A n g ija  -wcale rozbra jać się 
nie m yśli. Na to odpow iedzia ł U errio t, żo  kw estja  
rozbro jen ia  jest problem atem  teoretycznym , a za- 
aadm eniem  realnem  jest sprawa bezpieczeństwa 
F r u n c j l .

N iew ą tp liw ie  tn jest clou zagadnien ia. Tak ie  
lub inne postaw ien ie tego  zagadn ien ia charakte­
ryzu ją na jlep ie j p o lityk o*d an ego  państwa. S tano­
wi też kw.estję, k tóra  zawkze najbardziej intere- 
-a je  zagran ice. In teresu je też w  p ieiw uzym  rzę­
dzie nas i jako  sojuszn ików  Francji i w ogó le  jako 
państw o. k tóre zab żn ie  od tego. jak  staw ia pro­
blemat sw ego bezp ieczeństw a Francja , musi roz­
w iązać zagadn ien ia w łasnej obrony.

A lę  bronić spraw y bezp ieczeństw a ł  rancji. je- 
uzie w laśnio - Herniot do G en ew y na posiedzenia 
L ig i  N arodów . P isa liśm y wbzocaj, że ty lk o  dla 
um ożliw ieniu  mu tej akc;ji na teren ie L ig i Naro- 
■ i.o i.  o trzym a H erriot za tw ierdzen ie układów  lon ­
dyńskich  ze strony pat lamentu.

Z jak im  program em  w ystąp i H erriot wolnie L i ­
g i N arodów ? Będzie on tam bronił zasady paktu 
gw aran cy jn ego* k tó rego  plan opracow any przez 
L ig ę  N arodów  A n g ija  odrzuciła. Podobno H errio t 
lic zy  na poparcie S ianów  Z jednoczonych , k tórych  
p rezyden t (V xd idge zam ierza zw ołać kotiforencję 
m iędzynarodow ą w spraw ie ogran iczen ia  zbrojeń. 
H errio t zaś oprócz ogran iczen ia  zbrojeń  będizie 
na lega ł: 1) na ob jęcie przez L ig ę  N a rodów  kon­
tro li na 1 zbrojeniam i niemieckiemu, Oraz 2) na 
ob ow ią zk ow e  oddawanie w szelk ich  k on flik tów  
Trybu na łow i w  Hadze.

W obec tych zam ierzeń  spodziew am  jest opor 
A n g ljn  W y tw a rza  s ię1 w ięc  c iekaw e położen ie, że 
A n g lia  znajdzie saę w opozyc ji wobec zam iarów  
rozszerzen ia kom petencji L ig i. Dotyehci.aś było  
inaczej. D otychczas A n g ija  była g łów n ą  entuzja- 
tką L ig i. < tbeeuie to się zntiania. A u g lja  zam ie­

rza oddać sprawę rozbrojenia szerszemu ciału 
an iżeli L ig a  N arodów . .Miałoby to in ć . jak  sie la ­
rwo dom yśleć** ciało, obejtnujądo Rl/Sję sowidc- 
ką i N iem cy. Nin trzeba dow odzić , że tak ie  sta­
li  ianit spraw y . joist w łaśnie zw rócone przeciw  L i ­
dze.

W obec  tak iego  stanow iska A n g lji, HcrruSt w y ­
stąpi jako  zw olennik rozszerzen ia p reroga tyw  la ­
gi. W inno to wzm ocnić je g o  pozycjty  na terenie 
t e ’ instytucji. W  każdym  w ięc razie. na na jb liż­
szym posiedzeniu L ig i Narodów7 zarysu je się no.-‘ 
w y  obraz stosunków. N iew ątp liw ie , że obow iąz­
kiem  naszej d e legac ji będzie, w esprzeć usiłowania 
F ran cji w  zakresie zabezpieczen ia stanu p o lity cz ­
nego. w y tw o rzon ego  w  traktacie  .wersalskim.

Id .zumie się; że zam ierzeń H errio ta  nie m oże­
m y uznać za w ystarcza jące . Nic uważa też ich 
F rancja. Fekl tym  w zględem  okaza ły  się bardzo 
doniosłe ośw iadczenia b. prezyden ta  M iii craw la . 
Joszc :e bodaj n igdy  żaden mąż stanu francuski 
nie spojrzał tak praw dzie w  oczy  i ńie sform uło­
w a ł tak jasno problem u zabezp ieczen ia  stanu rze- 
<-zv w y tw orzon ego  w w yn iku  w ie lk ie j w o jn y . Sta­
nu togo nie zabezpieczą, ani ..fik cy jn y  jed n o lity  
front sp rzym ierzonych ", ani pak ty  gw aran cy jn e  
L ig i Narodów . Stan ten m ogą zabezp ieczyć ty lk o  
ścisły zw iązek  i ścisłe sojusze tych państw, k tó ­
re są żyw o tn ie  zaintnj-eifbwane w zachowaniu 
trak ta tów , regu lu jących  pow o jen n y porządek rze ­
czy . M illerand w yraźn ie  wym ien ia  te państwa. Są 
nimi: B e lg ja , Po lska , C zecboslow aeja . Rumnuija. 
i zapewne Jugoslaw ja . z k tórą w łaśnie F rancja  
to c zy  pertrak tacje  o zaw arcie  sojuszu.

M ilłem nd w ie rzy  w : i ię  tych państw. S tw ferdza 
ż f r o b ią  one w ie lk ie  postępy, że m ogą śm iało pa­
trzeć u przyszłość.

AYiara MNTera.nda w  postęp Po lsk i i innych w y- 
m ien łonycli w y że j państw  jest specja ln ie charak 
tenystyczna na tltf tego  ustępu jego  p rzem ów ie­
nia. gd zie  m ów ' on. że porozum ienie z R os ją  jest 
n iepotrzebne. W  nawet n iebezpieczne. T en  ustęp 
w in ie li być szczególn ie  gorąca) p ow itan y  przez na-'_ 

zą lewicę,, gd y  ż dawała ona c iąg le  w yra  z oba­
w ie. że F rancja  gotow a  pośw ięcić nas na rzecz 
R os ji. ' Iśw iad tzen ie  M illeranda jest w yraźną  rę­
kojm ia. że ze stronjj narodow ych  sfer francuskich, 
oba,wy tak ie są znpeln ie ;'w \k łuczone '.'

M illeram i nie w ie rzy , aby bezp ieczeństw o Fran-

mych zarządzeń starosty niaświeskiegn policja przy 
pomocy wojska rozbiła bandę Ukrywającą się we wsi 
Nikolewszozyźnie pcnwialtu uieśiwiesikiiego.

©amila przygotowywała szereg napadów’ dywersyj- 
nosbandycikiich. Na. cizrfe bandy stal Bartosz koniisaaz 
bolszewicki, który zorganizował już wiele napadów 
dy wersyjnych.

Bandyci obwarowani w stodole bronili sie do osta­
tniego naboju. iWystrzełaiwsizy naboje izu atak owali

(Warszawa. (AW.)." W e f f ig  doniesień „Riw-s Press-' 
20 sierpinią.. na pogiramicau potakio-ęimwekim w po­
bliżu Botiusizkowiiciz poisiteriuinlki boiLyzeiwiidkie r-oraipiocizę- 
ly siTzelaninę. Ze strony pok-lkiiej przypuszczano. że

Warszawa. (iPAT.) 22 hm. W  hieflizOdę 54 bm. o- 
jtitibBCiza Warszawę p. Aleksander Florescu, od s%tp- 
nia 1919 roku minister pe.nomoony i poseł nadzwy­
czajny Runrunji w Polsce senior akredytowanych 
przy rządizie polskim posłów zagranicznych.

Joikio pietiw-izy przed^taiwićicll rząldu rumuńskiego 
w Poibnjo ]). Florescu bral czynny i pierwszorzędny 
udział we wszystkich etapach doprowadzenia do 
skutku i utrwalenia jednego z zasadniczych sojuszów,

Żydowskie pisana ..Kepilbliikłi" w Łodzi i „Chwila" 
iwe Liwowie podają za wair-sizawskim .yMiouieniteun11:

„Podczas ■woj podróży d,o- lAiiMia na uroczystości 
.hjapoowfc marsiz. Piłsudski , jjdwiedizil mriasit eczfco 
•■jhilŁiłaie ćłstróg. Main-izallkowiiP-ifcudi.-ikiemu zgoto­
wano nadziwyiciziaj seirdccizuie i owacyjne przywitanie. 
W  przywitaniu tean wzięła udział róiwmież ludność ży­
dowska. Pierwszy dzień siwws picibytu w Ostroigu 
mm.iifcizałęk .-ąi-maił na HfcjEjtjioiśic.l wręczenia siztau- 
dairu 19 pullkoiwi ułanów, zaś w drugimi dinńi odwie­
dził świątynie Wszyli.f.lklicih wyznań, a. między inmemi 
także tamiŁeijfczą synagogę.

Przy wejściu do syniajgogł! marszałka oczekiwała 
delógiyffja. fgmiiny żydoiwskiiej,: - oddział skautów oraiz 
ttany ludności żyidowisikiąj. Gidy marszałek przybył 
w towarzystwie 9tarosty do synagogi, skauci żydow­
scy przywitali go okrzykiem hebrajskim „witaj“ .

I li  naiiî iw m
NAJW IĘK SZE PRZYBLIŻENIE OD L A T  100.
Londyn. J PAT?). 22 hm. Stacja, meteorołogkiana 

w  Gpećinwińh informuje, ż:e w duiu *»iisifjiś(zMi. plane­
ta Mars znajdzie się w takiej bliskości od ziemi, w ja­
kiej nie notowano od 100 lal.

iPotloibfnegn ,ąhliiżeniia Marsa z ziemią nie należy 
cciżeikiiwać w ciągli ualstępiiyc-h 100 lat. Odległość 
jaka dzielić będizie obie planety równa się 34 miłjo- 
nom mil.

cji m ogła zapew n ić L ig a  N arodów . Uważa ją  
w  tym  w zg lęd z ie  za zupełnie bezsilną.

•W ośw iadozenki M illeranda m am y jtrogram 
rozw iązan ia  be«pieczeik»tAv-a Fraaicji w  zw iązku 
z zabezp ieczen iem  i podniesieniem  znaczen ia m o­
carstw ow ego ' państw  z nią sprzym ierzonych , 
a w ięc w  te j liczb ie  Po lsk i. Jest tłep rog ram . k tó ­
r y  m ógłby ' itrzynie^ć ro ls d e  po tęgę  i znaczen ie 
na teren ie m iędzynarodow ym . P rogram  ten doj- 
rzowńt w e  F rancji. S podziew am y się, żeystojm iow o 
stanic k ę^ on  w łasnosł^ą ca łego  narbdti francu­
skiego. P o lityk a  polska winna dążyć do p rzysp ie­
szenie tego  do jrzew an ia . Oto jt j zadanie.

iWalka trwała cztery godzimy.

CZTEREGH BA N D YTÓ W  ZABITO A TRZECH  
UJĘTO.

Między zabitymi znajduje »ię Bairtosiz. Z na szeg stro­
ny zabity pnzodown.ik Ainiioł i ranny przodownik 
Koi zon.

0,d g ra lM w ^  ręoznjcli rzucom^Ćh przeiz bandytów 
iplonęła cizęść wbi. Energicizny piośoig za. pozostały­

mi' bamidyitiami naidal. Akcją kieruje kumondamit So- 
bie9zczański. Botócija i ulami zdobyli kulomiot i wiele 
karabinów i gianatćw ręcznych.

-sTowieicikie clncialy odw.rót«ć uwagę straży pogiranióz- 
■uąj oni bandy, która, w sile ’ kiillkunastu ludżi usiiilo- 
wa.la jrrzeikiYOicizyć granicę.® bandytów udało się uijąćy 
w tyj lictjjbk* jedum^ąLramijęiiego..

t a  łt iii.
AMiERYKANSKIE PR ZYG O TO W ANIA  NA POW I­

TANIE  MARSA.
Waisayngton. (W .). .JJmited Preas" diom.o.-ii, że więk­

sza część amerykańskich stacji radiotelegraficznych 
porozumiała się między sobą, by ustał ruch na tych 
stacjach przez czas ostatnich pięciu minut każdej 
godziny tak długo jak długo planeta Mars będwie 
v  pobliżu ziemi, ąnkwłtzitźwają »>ię, że można, będzie 
podczas tej przerwy

otrzymać sygnały z Marsa. 
iWiedeń. (PAT.) 23 bm. ..Neme Erbie Preś!se“ doiiO- 

s! z NoiWego. Yorku:
Szef wojskowej służby sygnałowej w Stanach Zje- 

dnoczonj ch ze wzigflędai tia zlbliżemie się Marsa do 'zie­
mi wydal personalowi 30 wojskowych stacji iskro­
wych, aby zwracali uwagę na wtązystko, co w zakre­
sie tych stacji może być spostrzeżonem.

Raporty o ewentualnych spostrzeżeniach mają być 
.przeełamo sizefowi otddizialu aistrononiktzneigo iprof. 
Toddowi.

>Prof. Todd jwosił także i inne państwa- za ptośred- 
u-ktiwteoi ich reprezentacji o poczynienie obeej wsucji 
i doaiiesienie o nich.

onii jfolifciję

PRZY POMOCY G R ANATÓ W  RĘCZNYCH.

Walka z bandą na granicy polsko-sowiec.

je-t to uimylku. Pokajało stę Jedataik, że posterunki

Peset rumuński w Polsce, Florescu
opusztza w niedziele Warszswe*

Pan Florescu był wybitnym dyplomatą i szczerym  przyjacielem Polski.

t a l i  Hki waM nbiia v reke.
Salutował też skaufon żydowskich.

na którym się opiera nasza polityka zagraniczna.
iDorklł on pnzyteon na. .Usługi spełmiomęgio pu’z>ez się 

Eadainlii- nłe.tylku siwoje -Myibittne -wyjpiróboiwiame' do- 
świadiCizieinje' dyjj>łon-uaityicizne' łeeiz równuaż szczerze 
głęboką sympatję dla Państwa i narodu polskiego 
To też społeczeństwo nasze rozstanie się z uczuciem 
prawdziwego żalu z tak szczerym naszym przyjacie­
lem, jakim jesit p. Aleksander Florescu.

i.Marszaleik PiłsiiiiL-ki przeszedł przed frontem od­
działu skautów w  tomwzytjtąyw s.tarosity oraz wyts- 
wzydi ofiiceróiw salutując, a na îtępni.o w-izedł do wnę­
trza sjmiagoig-ł. Tam oiceek ii wali go dwaj rabini z ro­
dakami i pod baldachimem oprowadzali go po syna­
godze. Gdpralwiomc moitlly dizlękiczyniiie., a uaisitępnie 
jjoeTeni z rabiniów wyigJoisił przemóoviende w języku he­
brajskim. Marszalek przeibywał w sjnnagalze prze­
szło godzlinę i wzruszony byl serdecznem przyjęciem, 
jakie mu zgotowała ludność żyidowt-ka.

Po udzielonem mu błogosławieństwie przez jedne­
go ze starszych rabinów, marszałek był tak v.zru 
szony, iż

PO CALO M AŁ GO W  RĘKĘ.
Przy dżwiękaci) hymnu -narodowego i wśród emitu- 

•izjabtycianych okrzykóiw liuidnośc-i żydutwsk-iej nursza- 
łek ojTuiścil synagogę".
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.jzamgkfzowameij'1 policji, lecz jeśli ją cłjcitfho napraw­
dę  zamgj i»owiać, to ziapuaninilaino tylko o jej zamgtiizo- 
iwianem uposażeniłu! A  to się zemści na Państwie i Sp>- 
łecizeitetwic. móiw.i się już dizi®. a śOcpynn jest ton, kto 
inie w ilk i, jak się mścić będzie jutro! Od policji wy­
maga się bardzo dużo. wlkilaida się na je j barki ciężkie 
Obo.wiiąizlk]. więc trzeba ją odpowiednio wynagradzać 
rtetmibairdwiej. że policjant narażony jest na w M e  po­
kus. Dopiero gdy  policja bę.lzie Śipflt®  wyposażona, 
gd y  funkcjonariusze jej pozbędą się tirosikii o byit swój 
i swych rodzin. wótweraa* dopiero będzie można pozy­
skać w kadry jej lw k i o wyższej imteliiigenucji. ludzi, 

, odpowiadających pod każdym względem wymogom 
- aegio ^.attow teka.

IW  korpusie policyjnym istnieją jeszcze t. m .  urzę­
dn icy cywilni. Tycli należałoby ,jalk najrychlej prze­
nieść do iininyicti urzędów, alibo wolkilić w korpus po- 
Jiejfł- mmudaurowej. Stanówiwko ioh bowiem w korpusie 
policyjnym jest niewygodne i dla nieb samych i dla 
komend policyjnych. W ładze wojskowe pozbyły się 
już unzę bulików cywilnych i stworzyły gTiupę oficerów 
kancelaryjnych: możnaiby w.ięe i z tymi unzędimilkami 
policyjnym i pogap ić w podobny sposób. U n ^ d n M i 
x bjur policyjnych należy jak najrychlej usunąć! Mo­
żna. je przecież zastąpić poCicjantami, którzy ukończą 
kursa kancelaryjne; a którzy nie będą mogli wykaizać 
pełnej zdolności rlo służby zewnętrznej.

iSpolmżeńslwo nasze odnowi się ciągle jeszcze nie­
ufni ie do Po lic ji Państw., a nawet bardzo często wiro- 
gto. Mamy liairdzo mało zrozumienia dla siiużiby poli­
cyjnej. widzimy chętnie najbłahsze waidy )X)'łicjainit'a 
•i uogólniamy je. Patrzym y się na pofejamtów, jak na 
'®t®zi społecr/Jiile i towarzysko najniżej stojących. 
Chwalimy np. byłą żandarmerię auistrjaelką za jej rze­
komą wieOką sprawność. jej wysoki autorytet- itp.. a 
zapominamy. że myśmy sami autorytet ten , jej ze 
strachu nadawał,!, żc mieliśmy dla. niej nakazany sza­
cunek. że żandarm njąfctrjailfti prancBał w znacznie 
Ictraażych warunkach, ńiźli pracuje obecnie .połiicijanit. 
polski, że był broniony przez swe władze bezwzględ­
niej jakikolwiek nieraz tylko na zewi;iąrtrz j że w iw a ­
cie byl wynagradzany bardzie dobrze, A tak i na Policję 
Państw, n,ip. schodzą ze w a l  pewnych odłaanótw pra­
sy i .są przedmiotem częstych interpelacji spjmołwych. 
a są to a .alk; naógół mało uizasadn.ldno łub zgoła1 nłe- 
arKiisa łnionc! Policja Państwowa cierpi na wady w  
iswcj orgniilaaoji. m a, w korpusie siwym sporą liicizlbę 
ludzi. niona;,tających się do tej słurżiby, ale z drugiej 
jd M B y . trzSpsf przyznać, że mimo wisizystkiie wady i 
braki potrafiła ta młoda instytucja w  pewnych waż­
nych wypadkach i okolicznościach stanąć na wysoko­
ści': swugo zadania. Trzefba zatem, by społeczeństwo 
Otoczyło raczej tą młodą instytucję swą życzliwością,. 
niż by s ię 'd o  niej (MnłuBw z niifitifmoiśti’ą. Błędów 
i grzechów jdj niie naileży tolerować. nie tirizciba zamy- 
Ika.ć oczu na jej wady. ale te pniwinme być poddane 
rzecizolwej krytyce. Niech talbakiera będzie dla no-a. 
.niechaj mos ma. z niej w łaściwy pożytek, ale niech też 
■ten nois nie robi z tabaki,ery spluwaczki. ReoagamSza- 
cja Policji Państwowej, zmierzająca do usunięcia wiszę

lakich jej brakom i wad, jest koniecznie potrzebną 
£ ksp erymenttować przy taikkj reorganizacji już nie 
możou. bez wielkiej sakodj dia Państwa i społeczeń­
stwa!

Eto m ilitaryzacji Po lic ji Państwowej, jak już w yżej 
wspotmm ielljśmiy. przyjść ffafei, a. jeśli nie może przyjśt4 
za.raiz, to trzeba, do niej powoli przystępować i jmwok 
ją przygotowywać! Initerets jcidnostelk n ie może w tern 
istać na. przeszkodzie. Po  girunitciwmej -weryfikacji w  
ko.-pu~de wyżi-aysdi fctnlkcjor >-.jtusizów Polic ji Państw, 
nie będzie stać na pnzesizkwdzie', by funlkc jon ar jusze 
ci z odijtowiiodnieani ki wał ifilkaicjami twmirzyli odrębny 
korpu« ofic-erów policji z otdipowiednią hierairehją na 
wzór herairoliji' wojskowej i by władze wiojskowe sto­
pnie oficerskie tych funikcjonarjuszy uznały. (Ukołiciz- 
uość zaś ta może nie mieć żiadmegio wipływu ma' sto­
sunek każdego, por izczcgiólinegO wyżsizego fiutiluvjona- 
rjusza Po lic ji Pań-tw . do slnaiby Nno-jskowej i każdy 
falki funkicjOnaTjiUNz w  raizie- zwolnienia go  z Po lic ji 
Państwowej i powołania do shiżby wajsikowej. up. na 
ćwiąizmia. odbywałby tą slnlżibę w sitopniłu, jaki rze­
czyw iście posiada. W  przj sztości zaś rekrutacja poh- 

i cji powinna się odbywać wyłącznie Ł pośród oficerOw 
i srzeregowych, ozyiimie w szeregach amij: shiżących! 
W  korpusie wyższych funlkcjonarjiiisizy Policji Państw, 
jesit wielm prawników, filozofów , inżynierów, naiucizy- 
C.iełi. k tórzy bez szkody d:ła Policji. Fańsuwo-wej mo- 
gl.ilby przejść do siwych poijirżediiicłi zaiWodów i rząd 
m ógłby im to przejście zagwarantować!

Jak jziiż na w-i:ępie»i izaiznacizyliśmy. Miiais,tersliwo 
( ,Spraav Weiwn. przygotowało już ,pod'dbuo projekt no­

w e j ustawy policyjnej i. pnagmaitylkę służbową dla P o ­
licji Państw. Wśród w.ieflu najrazma-itszych i ważnych 
spraw, jakiićj Sejm będaie roztrząsał, gotów ten pro­
jekt stać się ustawą bez większego ziainferćsowantia 
isłę n:an ze strony Sejmu i bez gruntoiwin.ięjisizego .za­
stanowi enła się nad nim. Kraik zdą z,ainteres,oiwanJa 
®ię tą s.praiw-ą rnoiże być w- tym wypadku wielce' szko­
dliwym. Trzeba sobie'bowk m zdać ddkładmie sprawę 
z tego, jaką się chce mieć poilięję. ćo jej duć należy 
i czego o:d .rui,ej żądać! (.KioniW.

Taniec, jego mistrze i mistrzynie.

BAiLFT PO ZN A Ń SK I W  K O N S TA N TY N O PO LU .

.Wiedeń. (A W ^. Dyrektor baletu piciznańsikiego.. któ­
rego wystęiry odniiosł\ Wre liki suikceę-' w  Wiiełuini, 
'Czyni obecnie starania, aby umożliwić baletowi po­
znańskiemu 9zereg występów na wystaw ie polskiej 
w Konistantymapolu.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA
Fabr. zwierciadeł i szlifiernia szkła

SDÓłka z ogran. odpow. 933
poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra w ram­
kach niklowych i patentowe na deszczułkach, szvbv 
===== i lustra w kaHei wielkości na składzie. ===== 

Zamówienia przyjmuje biuro fabryki:

Kraków, ul. G ro dzka I. 60 I. p.
Telefon  N r. 4078. F aoryka : 4225.

II.
Skład personalny Po lic ji Pańsiwowcj należy jak naj 

rychlej ‘zreiormować. W  -kładaię tym  uderza ogromna 
ilośi- wyższych .fumilccjionarju-izy. Eto-alo dio tcg*o. że 
kierowiniilkainii iniekltórych posteirumlków Policji Państw', 
są wyźsii funkcjiouasrjniKize. W  cizaisiie orgain-jziacji Po li­
cji, Paiistwuwej .przyjmoiwano funfccjionarhii-ay. nie 
w id e  dbając o i,cli kiwałififcacje. gdyż .zapotrzebawa- 
nie pewonałiu .policyjnego było bardizo widikie. toteż 
i2gkus,zająicy się byflii ipnzyijuniowiaimi z ofiwwirtemi raimio- 
oraimii i uzy Ikiwał! w y iok ie  rangi. W  awariach poli- 
“yjnycih panuje etatiowy cbaitus. a iwiplyw w.ojeiwodów 
i sta/ras,tów na aiwianse w  policji, w njozem teg^i chtto- 
isu nie-zmiienił i może go -tytko -wtrwańł. prrzyctzcm ko- 
mem,da,nci policyjni część odpioiwiiiędizialłnóści za te a- 
,wian' 'e zwałłłi ma bank' wiojęwwi łów i -starostów. Ubie- 
ganie się o awumi-e i o sitamiowiisika «  Ptołićji Pa i©  w. 
doprowadziło (lo snnutnycłi n.iieraiz intryg, do wzajem­
nego ociżerniiania się kandydatów i do wywlekania 
'brudów policyjnych przed foirum nidkonnipetenitufc. co 
*oozyiwiiściie w oczach Hpołecizeństiw>a prest;igu Policji 
Państw, chyba .po,'dnii,eść nie -mogło. W  przyszłości na-j- 
praiw^dopodioibniej nikt z tuuwt>rs.ytetkiicim wyksizltąłcc- 
nicm w- szeregi P. P. zaciągać się n,:ę będnie. bo 
isize wa,runkii znajdcie w każdym in.nym urzędaii.;-. z 
nninię,jsizym trnldeni i bez takiej Oidipioiwiediz:a.ł:i0śic':.- ja- 
lka cięży na unzę Inilkiaich policyjnych. Praw i.cy .-ą 
izre-iztą w Połicjl PaustiWowej potrzebni cnyba tylko 
na najwyższych sitainciwłslkaicli. Wpraiwidizie ustawa o 
Polliiieji Państiwoiwej wymaga, by na sitawawl-kaicli od 
komendanta okręgm w górę posiaidalli, fumikcijonarjtiszc 
‘wykształcenie wyż-izc. tj. nniiwTrsytiecikic. ale odmd'-" 
iśny artykuł Usitaiwy z małymi tylko wyjątkami ibfckl 
niema prawie zaKofowania.

iSkłaid jałziisitjsiztgio pcrsoualu ęiolioyjncgo porzosj^}- 
wtia również barełzo. wiele .d,o życzenia. Zaipo,‘l;Mebo>wa- 
,nie kaudydafćiw dio Policji Państw, jest bardizo- w ie l­
kie. to też przy ustalamiu ich kwalifikacji muszą.czę­
sto komisje kwalifikacyjne zamykać oczy. Zwłaszcza 
niewiielki wybór czyni się ińiędizy kandydatami na 
Kresy, co może pociągnąć za sobą fatalne skutki! 
Trzeba wziąć na wtagOąd, że ogól milii-izych fmnkejoma- 
•rjuisizy, to przeważnie ludr/.ie. którzy b-ali udział w 
wojnie, a wojna, to zła mist-rwni życia. Budzi ona w 
ludiżiach n:iis,ki«j iksrtynlktyf? deprawruje charaktery, 
awłai-zcza u łudzi- o słabszej iufiitfecnoji i, ytlcżlklej nvo- 
raiłmości. C-oprawlda —  to cło **iwzoy w Policji nic bę- 
tią się zgładzali -aniiołoiwie z nieba, ale i między zgd-a- 
sizającymi się ludźmi można ł powiiinno się robić rygio- 
ryizialiniej:-,zy wybór.' Przenoszenie policjantów z kraju 
na kresy poczytują oni sanui iza karę. a wkid,ze ich 
w  tr-im utwierdzają, stwarzając z takich przeniotień 
nowy środek dysoplinamy.

•Słuiżba jp oŁ jw ia  jest ciężką, odpowiedzialną i- ni<- 
bóztpieciziną. a pdłicjauici w-yniaigiradmni są mniej, niż 
mannie. Służba taka nie może mieć siły przyciągają­
cej. Ozy miożliiwem jesit,. by policjant w  talkiej służbie 
mógd wytrwać przez 35 lalt i closhnżyć się pełnej eme­
ryt,ury? Ustawa upasiażemiiowa i emerytaiiua potnak- 
towała poHicjamtów po maicosizemu. Mówi się wicie o

t a r n i k i

WOJCIECH BIEGA.
Z NAD MGRZA POLSKIEGO,

Hel ]aho haplellsho.
2)

N iem cy  w CizasJch śvteg'o panowania nad w y ­
brzeżem  |)oJskie<m zan iedbyw ali rozm yśln ie także i 
Hel. uw ażany przez o gó ł n iem ieck i za rdzennie 
sw ojski. N ie^ c lio ie li tu bow iem  ściągać polskich 
gośc i i stw arzać konkui-eivcję zgo ła  n iebezpieczną 
swoim  renom ow anym  m iejscow ościom  k lim a tycz­
nym  i kąp ie low ym .

W  Helu  w ięc  stanął ty lk o  skrom ny „kurhans , 
zbudow any w  tandetnym  bezsrylu  n iem ieckim  i po- 
[.raktowaaiy raczej jeno jako  m iejsce, w ypoczynku  
d la  tu rystów  lub uczestn ików  w yc ieczek , albo 
w prost jako  ustommy hotel do schadzek dla zam o­
żnych  i rom aintyczuych CMańszczań. 1’ oza ,.kur- 
haiusem“  wybudowramo obok w si około  dziesięć 
w ill, p rzew ażn ie na p ryw a tn y  u żytek  icili w łaśc i­
cieli. Jeden jed yn y  Po lak , ów czesny  jroseł dr Ko- 
m ierowsiki. postaw i! sobie n iedaleko od ,.kuthau- 
6u‘b checzę kaszubską i p rzy jeżd ża ł do n ie j stale 
na  la to  za czasów  niem ieckich. Szerszym  kolom  
polsk im  by l H el w  te j dobie zupełn ie nieznany.

D aw ny „ku rhau «“  pozostaw iany przez N iem ców  
po ich ustąpieniu z półw yspu  w  stanie p rzeraża ją ­
c e go  rum owiska z ro zb itego  szk lad  i połam anych

mebli zakupiło z początkiem  w iosny 1922 r. grono 
r)rzemys!0'\C:CÓw i ziem ian z b. K ongresów k i, tw o ­
rząc spółkę z ogran iczoną odpow iedzia lnością  pod 
n azw ą  ..Tow . K ąp fe łi Morskich H e l“ . Już w  tym  
samyan m ku po oaikoiwitean odnow ien iu  budy uków 
za łożono w byłym  „k tn tau s ie " pensjonat. W  zesż- 
iym  roku obok pensjonatu o tw orzono także  restau­
rację. k tóra  jest czynna i w tym  roku. Ta.w. odku­
p iło  rów nież od N iem ców  sąsiadujące z pensjona­
tem  tereny zalesione, przeznaczone do parcelacji.

D opiero za rządów  polskich doczeka ! się H e l l>i- 
n ji k o le jow e j przez ca ły  półw ysep. W  czasach n ie­
m ieck ich  szła ko le j, jedyn ie  do Sw arzew a, a stam ­
tąd na zachód przez Łebcz. Sławoszymo do K ro ­
kow a. Do Helu  m ożna się było  w ów czas dostać 
ty lk o  m orze z Gdańska (30 km .) i Sopotu (23 km.). 
Podczas ca łego  sezonu le tn iego  i obecnie istn ieje 
regularna codzienna kom unikacja okrętow a  z G d y­
ni i z Gdańska do Helu i z pow rotem . Statek, m o­
torow y .,Mauyla“ . na leżący do T ow . „Ż e g lu g i B ał­
ty c k ie j"  w G dyn i odp ływ a z G dyn i do Helu co­
dziennie o godz. 10 przedpołudniem  i w raca  popo­
łudniu. P oza  tein można m ieć zawsze m otorów k i 
na zam ów ien ie.

P o  w ybudow an iu  ko le i w zdłuż ca łego  półwyspu 
frekw en c ja  le tn ików  i tu rystów  w zrosła  w  Helu  o- 
grom nie. W  zeszłym  roku w  sezonie nię, by ło  ani 
w e  wsi, ani w pensjonacie już nie ty lk o  pokoju, 
lecz  naw et m iejsca w o ln ego . Codzienn ie p rzy je ż ­

dżało dużo osób ra no z zam iarom  zatizy mania saę 
d łużej, lecz nie zna lazłszy m ieszkania, w y je żd ża ło  
w ieczorem  z powrotem . W  tym  roku nap iyw  gośc i 
i tu rystów  jest m niejszy, co stoi o czyw iśc ie  w  
zw iązku  z przbsłłemiiem gospodarczym  i Im ik iem  
go tów k i.

Rząd  nasz kontynuu je roz,]x>częte r p row adzone 
p rzez N iem ców  w zorow o  prace nad u trwalen iem  
'półwyspu, a ponadto dba w  szerszy m i bardzie j 
tw órczyn i zakresie o kulturę Helu  i je g o  poziom  
c y w iliz a c y jn y .

Port helski, pozostaw iony pracz N iem ców  w  sta­
nie zru jnowanym , przebudowuje się obecnie w e ­
d ług najnow szych  w ym agań  technik i i z daw n ego  
w y łą czn ie  ryback iego , przerabia się na handlowo- 
ryback i. R o b o ty  w  porcie prow adzi warszaw ska 
firm ą „ T o r 1' pod kierunkiem  in żyn ierów  P rzew ło c ­
k ie g o  i Bojaitsliwskiego. N a  cze le  portu stoi kap i­
tan  p. A n ton iew icz. mają< do pomocy* jednego  bot- 
niana.

Po lacy  —  w róc iw szy  na swe w ybrzeże  —  s tw o ­
rzy li w  Helu  ogrom nie doniosłą p laców kę nauko­
w ą, na jaką  N iem cy  zdobyć się nie umieli, c zy  n ie  
chcieli. Jest nią Morskie Laboratorjum Rybackie, 
pod leg łe  m inisterstwu ro ln ictw a, a  dzia ła jące pod  
k ierunkiem  prof. Jakubskiego, w yk ład a ją cego  b jo- 
lo g ję  w  un iw ersytecie  poznańskim  i adjunkta p. 
Dem ela, m ieszka jącego  stale w  Helu.

(0. d. n.).
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Niezwykła uroczystość w Ustroniu (Śl. Ciesz.)
Goraiz ozęście słyszy się o nowych pflaicóiwlkach kul­

turalnych polskich, na ziemi śląskiej, która przoduje 
w Polsce, w  tej pracy od nowu, nad .wslknzesizeniem 
Meatów norocłówyćih, zwMsizeza w nnLOijseac.li. jjjwfcie je 
aaihoretzy rizą.d tendencyjnie tępił. Ustroń sta ramo się 
w lat aich ênmąjjiJTZiaieiji aniisttrjaioikiej wprost oderwać ad 
Polski! Ale awye.ięiżyt tam —  jalk i wietr.na rzeka. W i­
sła —  syn sląi-kiej z&emi, w swej zbożnej pracy, któ­
rej nikt nie mógł znbizjcizyc, bso była. to praca duchu, 
praca wcielań żelaznych czynów takich ludzi, jak 
Stalimac.il. ozy obecnie szeregu. którzy i w Ustronni 
- tworzyli, jei mą z najstarszych czytelń (.ii-dniejącą w 
Ustiomh już 39 lat), a której. w nowym gmachu, do- 
kiaiianiio poświęcenia, w dniu 10 liipca br.

„Czytelnia katolicka'*, to jedna z tych rzadkich pla- 
'Ciów-etk. .śkiiipiąjąc.yeh ogół połisikł, zaś kulturalnie i 
część niemieckiej ludności ust.rońskiej. pod znakiem 
is7JCizyi uiej dewizy: „miech żyiwii nie tracą naidziei i nio- 
są oświaty kaganiec"...

Poświęcenia dokonał ozicigmlmy ksiądz poseł, reda­
ktor „Gwiazdy Cieszyńskiej", ks. J. Lomdzin, który 
■z taj racji przemówił do tłumów jiolMkścłi. lMiniecIkiich. 
izoWaiiłyieh na nabożeństwie. na uroązystóśc.i przed 
Czytelnią. przypominając, czyny Sit*1 macha., Miarki, 
obok tych. którzy zdołali dzisiaj dać dowód pracy i 
wizmłeść placówce kultury poibfcieg tak piękny gmach, 
dając miu zewnętrzną i wewnętrzną szatę naprawdę 
.jdomti kultury** i tej placówki, ku pnzysrztaśc.ii.

Po  mowie je-izitw praboi-izicizia. fc-. Kupki, otwarto 
podwoje. aby zgromadzeni weszli do wnętrz, gd.zie 
sto.-iur.lkctwo dużą salę teatralną ozdobiono kurtyną.

ipędizla artysty-malarza L. Konarzewskiego.
Jasitrto nie preeeiętmy, -iza.bkmowy wiyraiz s.ztuki, ale 

naprawdę arcydzieło, w kitorem Kcmairzewiski. oparł­
szy się na śląi-kjc.h motywach, 'wypowiedział plasty­
cznie w-izystfco, oo na tej ziemi tw orzy  tragedję, IruJb 
tę kiomedję wesołej ludności... A więc granica rozdar­
te j ziemni cieszyńskiej, obok tańca Ślązacizefc, p rzy  
dawiękiaic-h gajdószy... Na, tle Ozauitorji, tej przecudnej 
lesfcć.tj góry, kltóra duma. od wieków wraz z szumem 
W ódy mad poMcam Ustroniem...

P o  obrzędzie poświęcenia odbył się uroczysty ro­
dzaj biesiady, gdzie toastowano na cześć tych, którzy 
wznieśli ten gmaicih nowej Czytelni. Przemawiał miej- 
s.cowy pneitor. Dr Niklodcm, bardizo podniośle, i z g łę­
bią patriotycznej treści odezwał się w  sławach dzięk­
czynienia ks. Or.rama, zwłaszcza dla art-małarza Ko- 
,nar.zewsil»i«gio. a. wśród nazwisk słyisizało się o hi- 
idziaicih. jak miejscowym dyrektor szkoły, p. Nowak, 
czy zacny gospodarz, p. Cholewa.. obok wielu innych, 
jako  gotowych zawsize na apel ozynów dla wspóLnego 
dobra!

W  uroczystościach wzięły udział drużyny z K ato­
w ic. Bielska, Ckłćizyiią, z Wiiisły. obok tłumnie zebra­
nych letników., a trzeba dodać, że z Ustroniu stawiła 
•się przykładnie wszyscy bez wizgłędu na przekonania 
polityczne, ludzie, rozum,lejący gadiność chwili, która 
w imię kultury zrzeszyła, cały Ustroń, dokoła tej pla­
ców ki: „Gzytellmi. katolick iej", z której będzie korzy­
stać ludność zarówino polisko-katoliicika, czy cwamgie- 
liclka. ozy niemiecka w  Ustroniu. Pirzemila zabawa- in­
dowa kończyła tę uracizystość wesoło! ;M. A. J.

Dyrekcja, szkoły sukieumiłcizej ,vv Raik,-izawiiO komu­
nik uje nam:

W  Rakszawie pcw. Łańcut w  iMaliqpoikce ,ietime,e 
od  30 lat szkoła zawodowa dla (przemysłu włókienni- 
czego, która od (roku 1920 ipnzeisiziai na. e ta t ipańsitiwn- 
w y. iSmkala. ita. w 3 latach nauki kształci m łodych w y- 
cłioiwainikćw siwych, już ta na samodzielnych tkaczy 
lub farbiarzy, już .{.ta przygotowuje 'ich do zajmowa­
nia 9topniowo wyższych stanowisk nadzorczych i kie­
rowniczych w  przemyśle (włókienniczym.

Warunki przyjęcia do szkoły są: 1) ukończony 15 
rok życia; 2) ukończenie 6 klas szkoły powszechnej 
lub ifcrwilicinżęclinyioh: .3) ndileiżyity rozwój fizyczny.

iPirzysiziboJe 'unząnSaany jest internat dla uczniów za- 
młejściciwycih. dający ucianioini za. .wizrotemi kosztów 
właisinych (ckolo 25 zł miesięcznie) ■pcmieftizczenie

i\n;aiz całun nt.rzynianiem oraz opiekę |>e,daig.ogiczną 
i iwychitiwaiwcizą.

Uczniowie pra gnący iwHtąplć ido ,z układu i izinaileźć 
.potniomzmiio :w luiiteirinaoie muszą wnieść bezzwłocz­
nie podanie do D yrekcji siakoły izaiopaitrKone: 1) w me- 
trylkę icłiiratu: 2) ostatnie św iadectwo szkolne; 3) ąwŁi- 
ctacitiwo rzdritiwia: 4) dcikila'ra«ję nodiziicóiw hub apiok li­
nów, Tuż ci będą regularnie miesłęcizniiie oipłucać nale- 
żytiość izji utrzymań,ie w  ilntemiaicie iszikialnym.

Nauka w sizkole jest. bezpłatną poza nricwieiłklemi 
oipłaitHimi półiioiczneanń na utrizymanm pra.CiCiwni i ilabo- 
Taitaijów, od  których tio ćipłait moigą (być ■ncaniowic, 
iwykaizujący diabre ipasitępy iw naatkaic.h i iwzońciwe zar 
dhoiwiainia, miwolnlieni.. poicząwsizy oid 2-goi półrocza I  ro 
ku nauki. r.

T E A T J U L M .

PRZED OTW ARCIEM  SEZONU W  TEATRZE  
J. SŁOW ACKIEGO.

Kraików, 24 sierpnia.
Razipocizęły się już próby do Zaczarowanego koła 

Łucjana. Rydla. Próby odbywają się pod kierunkiem 
p. Wysockiej.

Równocześnie nowo pozyskany artysta-malarz, Kra 
.9 Qw|8M  razipoczął .prace nad nowem.i dekoracjami i k o ­
stiumami. Róboty whyiiii kierunku postępirją raźno'Ina 
przód.

Dyr. Trzciński powrócił po trizechtygiodniiawym ur­
lop ie i rozpoczwna- urzędowanie.

P. KRAiMERÓWNA W  KRAKOW IE.
P . Kramerównia z wai:i-*a;w-k:ego! teatru „N ow ości" 

została, zaangażiowaiua, jako pierwsza siła. do teatru 
p. Pilarskiego w Krakowie. 'Miła ta. śpiewatr/jka. obda­
rzona talentem i głosem, tiwonzy na scenie zaiw-ize pow­
stać bardao widzięczną i będiziie zaijicwne mile powita­
ną przez bułwarsiką publictzncść.

O PER ETK A „NOWOŚCI** PRZY ULICY RAJ9KIEJ  
pod dyr. Tadeusza Pilarskiego.

Kraków, 24 sierpnia.
Operetka „Nowości** rozpoczyna serroń 4 września 

br. ajierctlką Ka lniana „Dziewczę z Halamdjł**. W  ty  tu 
la w ij roli w y łąjpi p.o raiz p iu w iz y  w Krakow ie Hen­
ryka Kraimerówna, pirinmKlcnina operetki wa.rsizaw-k::eij 
..Nowości". R.ównóuż przypomną się w  tej operetce 
pahtTaarwśCi dawni uóuJl.ńeńcy Krakowa: Murja Czer- 
nekówna i Tadeusz Pilairslki, junior. Do operetki tej 
sprawiła dyrekcja nowe dekoracje weiilłng projektu 
jirof. W ier  ciałka, a w wykicm laniiu art.-malarza Gerla­
cha.

Teat.r został gmnitawnie przerabiany, scena zmaca­
nie ]iawlęk-izoua i do obecnych wymagań tecibnliciznycih

Polskie szkolnictwo.
ZM IANY W  KRAKOW SKICH  SZKOŁACH  

ŚREDNICH.
Kraków, 24 sierpniu.

•Z początkiem inuliirodząlcego roku szkolnego na­
stąp, :ą w sizkołn.ictiwfic. k'rakoiw>ki(ui zmacizne amiiany. 
szczególniej na stauioiwiisikacih kieroiwn.icizych. —  W  
gimnazjach krakowskich idzie na emeryturę kilku dy­
rektorów, a mianowicie z gimn. II (ów. Jacka) p. Be­
dnarski, z gimn. IV p. Zawilin9ki, z gimn. V  p. Win­
kowski, z gimn. VI p. Krauz.

Tym czasowe zastępstwo po nich obejmują pp. Ku­
kliński (IV ), Gątkiewicz (V ), Wołek (VI). Kierciwnj- 
otiwo po dyr. Diziurzyńskim obejmuje w gimn. VIII 
prof. Paczowski.

Z wizytatorów przechodzi w stan spoczynku p. Rze­
piński.

Cc. do zantan w ro,zlolkc.wau:« szkól średni,cli. t,o roz­
kład roku poprzi Iningo nie ulegnie żadnej zmianie. 
Zostaną zniesione paralelki męskie. Na.tomiaisit zosta­
ną naidal pairaldki w gjinnaąjunn żciislkńm.

Dyrekcje gimnazjów kralkawsikśch nit* uaideskUy je­
szcze do Kura.torjów wykazu naamiów. wpisanych do 
szkól średnich na bieżący' rok siakoliiy. IV reku szkol- 
łiymi 1923-24 w całym okręgu kuratorjum szkolnego 
krak. uozęsizraalo do sizlkól śreidnich 17.676 uczniów,

czegio na Kraków przypadało 5307 uozmiiów. Z taj 
li-cziby do giamiarajów ty p t  huimaniisitycianego twizęsz- 
eiziało 1881 ucizniów. kilołiycizinego typu —  1447 ucz­
niów. neo-Jiumaiiiiistyiciznegm 442, wreisizoiie do gimma-. 
•zjów typu matiemutwiaiio-przyirodnieiziegio 1537 ucz­
ni ów.

W  programie naaiicłzialnia w p-osizcizoigólinyich typach 
szkól śred'pic‘1) nie zajdą w roku 1924-25 żadne ainla-

Rzeez? ciekawe.
PR A W N U C ZK A  NAPOLEONA I. AUTORKĄ.

Nakładem firm y wyodaiwnitcizej Flanimanioa w Pary­
żu ufkiaizaila się w tych dniach kisląiżeicizlka, pt. „Wiilasiia 
iw ni/oim ogrodzie*'. AutoPką książki jest osńha o hi- 
storyicianem nazwisku, księżniczka. Ma.rja. Boiiaiparłe. 
Mtadziuchna księżniicizlka. której wyimieiriiana książka 
jast. pienwszyim w świat pąAHrzwzonyin utworom, jest 
prawnuetzką Napoleona 1. Mie-izka o.d wielu lał w A',te- 
naich, skromnie i eiiciho1, , sta rając się nie zwracać na 
siebie micizyijej uwaigi. Naiwat wńród je j znajomych nie 
wtszyisic.y wiedzą, że młoda Greozyinlka, :włantejąica ję- 
Eykiean greckim, równie dioibrize, jak francuskim, jest 
potomkinią W ielk iego Cesarza.. W  południowych W ło­
szech, i  w Grecji jest naawisko Boniaipantych dość czę­
ste. w ięc nie wiedziano tan1, z jak iego rodu księżni­
czka pochodzi.

(Pierwsza, książka Mar ji Bonaparte jest. zbiorem opo­
w iadań. pisanych z dużą kulturą i prostotą o głębo­

kim niekiedy pirmUkliairteio filoizofieznyim. W ielk ie wy- 
inancie natury ujaiwaiia się w opisie ogrodu, który dal 
tyuul książce. Donn. w którym młoda antocka mieszlka 
w Atenach, otoczony jest c.zamawnym ogrodem pel- 
nysch róż. cyipryi-ćlw. egiżołycranych clrztiw. w których 
'Cieniu piciw-talo dziełko, przyjęte bardzo pnzychyllnie 
■pr/jez cala krytykę framicuslką.

B YŁ  BARDZO POM YSŁOW Y, A MIMO TO W PADŁ.
Berliń: ika jtalicija krymłiiirflliia ma obecnie do roz­

platania ii.wda.da intrygę, powstałą m iędzy dwoma ry­
walami o ponętną wdóiwlkę. w wieku bafealkciwskiiin. 
■Sprawa pnzedstaiwia się następująco:

ibwóch młodych ludizi. 23-letin.i elciklt.roteichu.ik i. 24- 
letni piekarz zaikotłhal/i się jednocześnie w 45-letn.iej 
.wdówce, miesBkającaj pnzy Kactainieuaillee. W dówka 
nie wypróżniała, żailiiego z nśch, dla obydwu była je­
dnako przyjacielsko usposobiona. Dbaj zakochani na­
tomiast nie zachowywali słę względem siiebie obojęt­
nie i przy każdej okazji, kiedy słę u wdowy spotkali, 
śckralłi się dość ostro. Pnzeid czteruaetioma dniaeiii ele- 
kt.rotedmllk doniósł policji, ie  do jego mia-izkania wla 
i i iM o  się i ukradziono z kuchni sWkierę, w  zamian 
■zaś zositaiwiono w skrzyuce do li-itów kartkę *z nairy- 
:s,oiwauą tirnpią. głową i sknzyżoiwiaineini pisizcizelaani z 
ipogróżką: „Za kilka godizin będzie jk> Tob ie“ .

Domyślił siię, że tą wlizyltą zaisaczycił go zapewnie 
ryfwal. w yjaw ił w,ięc polic ji siwojc domysły, ale pnze- 
proiwaidKOina w jegw miesizlkaniiu reiwiiizja, n.i.e wislkiaizy- 
'wała na. to. że to on był w mieszkaniu eleikitiroitoclnni- 
ka. Przy  pnzesłuicihainitu posądizemie adinznrcał i tw ier­
dzi! że, ryiwal jegio symulował włamanie', kartkę sam 
.napitał. a. patem go  pnzad poHicją oskarżył, żeby go 
'zapakować do kozy. a saanemu zostać z nadobną, 
iwtdóiwką.

iPosnądzeiniie więc sfcieroiwalo się na elefct.rotechnika, 
którego zaaresztowano, dano do zbadania kartkę rze-

<czo7.iiiiaiwcom. kt.órizy  ̂ onzekilk że atrament, którym był 
■wykonamy ten groźnej treści rysunek, jest ten sam, 
który był w kalaniar.zu elektrotechnika, charakter pi­
sma zaś jei-t patka.:mi.

iPrz ej ;,r o wadzono wreszcie rewizję u widoiwy, która, 
choć o nią poszło, zaichoiwywała. się dość objc-ktyiwnie 
i zinailieizi.ono w toalecie pnzymioieciwamą plusikieiwikami 
kantlkę, po drugiej stronie kitórej była- narysowana 
■z takim samym talentem, jak ptoiprizedauo, trupia gło- 
iwa z piszczelami.

■Ba.dama wdótwka. zczna.ła, że narysował ją piekarz, 
który wogóle giusitował w takiich rysiumikaicli. W obec 
tak pewnych dowodów wyipiSzicizono elektrotechnika, 
a piekarza uresiatawano.

K A B A R E T  P ŁY W A JĄ C Y .
„D aily  Mail" podaje ciitikawe Sizczegóły. tyczące sdę 

tajemniczego okrętu, który zarzucił kotwicę koło wy­
spy Five, znajdującej się 30 mil od New-Yorku. Sta­
tek  ten wedle konstrukcji wygląda, na. dawny paro­
wiec niemiecki „Friedrich der Grc sse“, który już pod­
czas wojny uprawliial korsairstwo. Obecnie wywiesił fla 
gę  angielslką. i służy, jako wesoła restauracja i kaba­
ret „dlla spragnionych miłjarderów**. St.altelk ten jest 
duży( 17.000 ton) i d latego mógł się urządzić z naj- 
iwięksizym koanfoirtem. Są tam sale resitauTaicyijne ze 
iznalkiomiitą kuohiuią franicmiską, teatrzyk. kimioma'togiraf, 
eaf.e chanitam.t i wtogóle wwzystlkio, co może uprizyjem- 
in.ić hiulaisizazie życie. Główmym jednak a.rtykaiłean jesit 
allklohiol. tótóreigo jest podttostaltkiiem we wszystkich 
formach. Ceny ociżywiiście są odinowiednie. jak dl® 
artllja.rderóiw. a jeden kieliisizecizęk sizampana kosatuje 
,,tyllko“  20 dolaróiw. Miimo to Amerykanie są bardzo 
izadowołemi z tego p ływającego kiałraratiu i. wymykają 
się tam z New-Yorku. unikając wzroku metyle mai* 
żonek i teściowych, ile oząinej .policji- Pom ysłowy zaiś 
przedsiębiorca robi kolosalne initeresa.
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Opinia.
Migawkowe zdjęcia z ulicy.

-Z ulicy Mikołajskiej iw Mały Rynek wypadła jakąś 
driewwzyna, eta naą wyi-urnęła śnię' wiekowa dama .i obie 
razem Ka-eizęły rozglądać się po- ulicy.

— Jest! jest! — -krzyknęła dziewczyna.
—  Gońże go- Marysiu! A  to- niegodziwiec! N-ie daruj 

miu!...
Marysia, postawiwszy koszyk pmzy pani, puściła się pę­

dem. Za nią pobieg-ly tłumy gapiów. *
Wiekowa dama iprzysu-nęła sobie koszyk i  jęła pilnie 

wypatrywać, za. Marysią.
— Co to było? — zaczepia damę jaikaś jetjm-ość w chu­

ście, iz wyigłąidiu kaneli a oka.
—  Zbyteczna ciekawość — Usłyszała m  odpowiedzi.

Prószę! jaka mi pani —  mnrtknęła obradom je-jmość
1 ruszyła sptewsnie iłałej.

—  Gdizie pani Ma-rcinowa tak ciTa-tuje? —  wstrzymało 
zziajaną jejmość pytanie,.

—  N-ie widziała to  .panna Agata, rźe Maryśka poleciała. 
Pytom -się grzecznie starej, niby jej pani, .go  to  było-11, 
a ona wywarła e,i na innie -ślepia; i: (pryc-hn-ęła niby kocur!..

—  Resatoikracyja ją ipewnie rozd-em-a!
— I talk słyszałam, co- ze- sobą (gadały...
— Co-, co?
—  Gońże -go! — zawołała tstara - - niie daruj mu, kiedv 

taki niegodziwy! Ślepy-"by wymacał, że o- chłopie była 
mowa...

—  U kra 11 im co?
— E! jaka to panna Agata ciężko domyślna! Nie wi

t-o- panna, że ten kołtun ma ta-pi-czera?
Tu pani Marc,Lirowa splunęła i szeptem coś pannie Aga­

cie po-w-ieiłziała..
— Co też parni mówi? — zdziwiła się -pamm-a Agata.
— Jej stara ma być taka sama!
—  To. niepodobne do wiary!
—  Kużda Eleonora nańd-zie se amatora! Wiem to 0<1 

skle.picza.rki. a co ona powie, to —  święte! Zamknąć ocize 
i wierzyć!

—  Więc-z -Maryśka za tapiraerem tak darła?
— Spodziewam się!
W  czasie -tej reżimowy Marysia ukazała -się od -strony 

ulicy -Szpitalnej, otulio-na. starannie -c-huisfiką.
(Parni Mar.cin.owa-, nie- zwleik-agąc,, zaczepiła Marysię:
~ 'Z łap a ła  go panna?
— Zła-pałam — od-nzekła zdziwiona Marysia,
—  Wvkręeoł się?
— I jak!
— Trz-a ,go .było pięścią po łbie!
— E! co cię miałam, -znęcać...
—  Żal było kawalera! — roiześmiała się zjadliwie pani 

M-arciiKiwa,
— Kawalera? — zachichotała dziewczyna.
— To on żenia-ty?
— Niech go Isi-ę -pani spyta — odrzekła drwiąco Mary­

sia, uka-zując z pn-T chustki — zziajanego pieska!
Tek.

K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Niedziela po-poł. 1 wieczór-: _Co Śpiewają i tańczą w Pa­
ryżu i Warsza-wAe1’.

-Poniedziałek: ..Precz z nagością1’.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.
Promień: „Bella Donna" z Połą Negri.
Reduta: Rok 1914— 1920. Wojna europejska Wielka 

epopeja narodów w 7 aktach z prodogiean.
SBtuka: „Szczury nicejskie", dramat awanturniczy w 5 

aktach.
Uciecha: .„Tajemnica niumji -Romresa", z Joe-deefcean. 

„Zdemaskowany William-Hartem", oraz -komedga amery­
kańska.

Wanda: Szajka bandytów (wałka o djamenty), dramat 
amerykański w 5 aktach.

Warszawa: Kapitan Kidd.
Zachęta: „Zaginiona kolja" (kaprys nnłjarderkii) 11 a.k 

tów  całość.

NOC MARSOWA. Nocy ma-jwi-ękiszego iabl,i«eink się Mar­
sa do- Ziemi, z piątku ma -sobotę, *  Krakowie niebo wyjął, 
kowo sprzyjało- obserwacjom teleskopowym .planety. - -  
Wpraw,.łzie niejednokrotnie- przeciągały -chmury, ale o-bra-

ppłiudniowviin, -zwróconym fi-u nam teraz biegunie plan 
tv. W  Obierwatorju-m krakowt-kiem ipłaneoie przegląd a ło­
się grono, gości. -Mars, wo-lino oddalając isi-ę od Ziemi, bę­
dzie' świecił jetszeize pa.rę tygodni w niezmienionej prawie 
krasie.

ZAĆMIENIE WENERY. Dnia 2(5 Inn. około- poł-udm.-a 
Księżyc zakryje pi-a-ne-tę Wemtis- -w Krakowie od godiz. 
13.20 do 1-4.07. W  razie czystego-, -błękitnego nieba' zjawi­
sko da ćposo-tnupść icizcirokim kotom zobamzen-ia go term, 
okiem ..gwiazdy'1 w biały dzień, w  pobliżu Księżyca, 
przed i po -zakryci-u: -sz-coególy o .niem podaje Krakowski 
-Rocznik Astronomio-zny. Dła. zobaczenia planety -bez przy­
rządów należy najprzód odnaleźć -Księżyc, ikł-óry, w fa-zte 
na 4 dni przed no-wiemi. świecić będzie ku -zachodowi -,-na 
prawo) i;d słońca; Wenus będizie na- wisoh-ód- -oni Księżyca 
przed (Zakryciem i nu -zachód po zakryc-i-u* -L-mieścić się 
należy w cieniu, c.b.roiuiąe oc-zy przed be-zippiśrednie-mi pro- 
m.ieni-ami słońca, dla zapobieżenia olśniien-i-u.

POCIĄGI DLA POWRACAJĄCYCH LETNIKÓW Dy­
rekcja kolei państwowych w  Krakowie komunikuje.: Ce­
lem .umożliwienia powrotu -letnikom bezpośrednimi^ poicią,- 
ganri ,z Rabki do Krakowa uruchamia D, -K. -P. Kraków 
na iM-a.s od 2:5 lun. do 2 września br. włącznie do-dutk.owe- 
pociągi osobowe Nr. .1211. (XIjazd z  Krakowa 8.15. .przt- 
Óaad d o  Rabki 1236 o «tz  poc. Nr. 1211 N. odjazd Rabka 
16.34, przyjazd Kraków 21j10.

WPISY do PIERWSZEGO pryw. LICEUM HANDLOWEGO męsk. i żeńsk/ 
Pierwszej Trzyklasowej Szkoły Handlowej „ „
Jednorocznego Kursa Handlowego dla dorosłych =

odbywać się będę od 25 sierpnia do 3 w rześnia  b.r. w  budynku szkolnym  p rzy  ul. Grodzkie] 60. DYREKCJI

Zapomogowa akcja na zasiewy jesienne.
Jralk już domoisiiii-ffliiy, Rząd prrzytstąjpa-ł tlia -alk-cji za- 

ip-omińigioiwiej aut izaw-etwy. Alktcja. polega- ma itcan, że 
Rjząicl lUidiz-Ma. j-ednomo-azit-ego -kredyt-u 2 anilliiomy fcł na 
Miał-ap-otltslkę na 12 proc, noczni-ie. iK-re-dyit -otirizymiiają .r-o-1 
niscy msitonoilniii, idioćikniącd- -k-lę (̂kami deimmtam-eiin-i lub 
.nieair-oidlzajeni, -c-o. mają is-ipratwtdtziiić iwładiz-e -i Kółika. nol- 
miiaze. iCJa-łą «ikiqję iprizeiiinoiwiaidiza. Komitet zaisiewowy 
przy Małopalskiem Towarzystwie nubi-teizem w  Kra­
kowie, puzy poimiocy Kom itetów  -waj-etwódizkich -i po-

■vn’ait-oiwyicih, rw iśkła-d których -wioho-d-zą ine|i>rezemtancl 
•woijetwódatrw i- -stamorsitioiwiie.

Kom-iltct wzywa, inimejMzean -izys-t-kR: .Okręgowe To- 
.wainzyis,fcwa. moJmiicize. by  naityohmi.aisit zebrały izapotmze- 
boiwaniia Hw-oftch -poiwiaitów, sitiwierdiziły iich prawdzi­
wość i ipnzetsłały Koknłtiertoiwft- zaisie-wów pnzy M. T . R . 
iw Kraikowie, P.la.c -Szaziepaióisiki. 8. Te-nm-im -zgłoszeń za- 
poitmz'eboiw,ain.i0  ma iziboże siewnie -pnzyjmitije Kiom-itet 
ma.jpóźuiej do- 8 -września ibr.

Morderca Job stanie przed sądem przysiągł-
W  tyich (ImiaicJ] -sitainąl pnze-d. eąidem #ttoraźn»yin jn-or- 

d-eirica- 2 lnt-diżi:, Job. iPo-tmtiry ten  dnam-ait -zg-romaidizi w 
saili isądowej nmósi!ivvio ffiziulrticiwii-n ,-podlm.iefiptiic.Ii. W  to ­
k u  moiz-praiwy prizecdwlk-o .oi-ika-rżcm-emiu o zbrodnię po­
dwójnego skrytobójczego morderstwa, pnżewlodńk.zą- 
■cy .-roizpraiwy sędzia. Poidohińskii iwizeislm-ch-a-ł szereg 
śiwiia-dikówr, -kit-ÓTizy iw -anSiCianej -cizęści izeanaiwaili d-i.t 
OGkairż-enogio- u-iekoi.-zystn-ie.

AY-c-iao-raijsza nozpraiwa puzy ąrelnej sa-lii pnihMiciztuo-ści, 
.t-ciapowzęl-a, się .(wizeiBÓiwHeMeiin p ’otkiuiraitoma Wołoszczn 
-ka, -kt-óry iwioibec ira-tę-piciwaiiiii-ai -dciw-oidiciwegio. podtirlzy- 
mi-uje. aikit o-lka,rżeniia.. W  id-alisizym ciągni onnaiwiiał pro- 
.k-uiraition’ W-oł-o-siaciziik im-om-emita- -z ezyij1̂  ręki- padlii za 
nnoin iioevami, -czy -oskiairtaomy diz5ia}a-ł iz iBamiaireim -zaimor- 
'rlciwam.ia. isiwioiiich oif.iair, jaiką. była -pnzycizyinai, rże -zaa­
takował IM woje -ot-iiairy., -ozy dziiataił .w -ohiiomiie koni-ecz- 
mej 1 ozy jcGt -aa ozym i-iwój ladpotwiiieidiaiailiny. W  rcizul- 
tiaic-i-e .sliwiendlaa-, że win na -(sslkją.raomeigio jasit należycie 
iwy-karaamą .i- -żąd-a. itaoamia -gio iw.immyim rainzuM-cmy-ch mu 
-zbr-olnii (i t-ikaiz-ainrie go po myśli ipriaęp;is.ófw -o- ipia-tępo- 
'wamiitt diora.auam.

.Mowa. ipr-cik. AVioil|0i-iziciziti(kia iwyiw-ola-l-a. ma am-dyt-o-r-jmin 
,glębćik’lc ■wir-a-aonie.

ZMIANA W UMIESZCZENIU URZĘDÓW KATASTRU  
GRUNTOWEGO. WMzye-ir-k-łe uirzęcla katastralne a mia-iw- 
w.icie: Wydraiał I I  Oilidizłał 5 I-zby skarbowej —  Oddział 
dla Rciko.nstruikc.ji Oętełatów i kraik-cawika. Eiwide-niciia. ka­
tastru podatku grantowego -z-ost-ały przeniee-ic-ne z Zakła­
du Lubomirskich do ihudymkiu przy uil-i-cy -S-z-ujsik-icgo Nr. 
1 II piętro-. Archi-wiuim niaip ik-a.taistralnyeh ipoM-s-taje. aż 
do uiko-ńicren-ia budowy nowej laby bkairbo-wej .nadał na 
Wawelu E. ,o-r. 8.
tsklic.ti Idzie, -na e-me-ry-tnirę -kiilikai dyrektorów a- miano-wi<;.ie 
z -gim-ik 1-1 (św. Ja,oka) p. .Beduła-rski: -z ginjiu. IV p. Zriwi- 
lińiśki: -z. gi-miiii. V p. lYjnkowWki; -z. g im a V I p. Krąmius. 
Ty-ruazasowe izia-s.t,ępst-wiO' po nń-cih -obejmują -pp. -Kulkliństki 
(IV): Gąitik.-i-e-wiic-z. (V ): Wolek ,(6,te). Kierownic,tnv.o in
dyT. Dzśurzyóflkim obejmuje w giiimu. V III iprof. Paozow- 
ski. Z wizyta,to-rów ijirzechftit/.i -w stan ispo-c.zyniku ip. Rze­
piński. W szkoła,oh po,wsiz,e-ch»i\-c.h -zw-stała spesisjottowana 
rówin-ież iiewna lóciziba kierowników i ikii.e.ro-winmzek.

ZMIANY OSOBISTE W SZKOŁACH KRAKOWSKICH. 
Z pocizątkie-m ,na-'.lichoilizą-cego- -roku -srako-lin-ego- naistą-piią w 
iszlk.ołnictwie krak-owskiem an-a-cane -amiainy. sz-cize-gółniej 
•na st-anów-iis-k-aich kiiro-winiicz.wcili. W  gi,Thn-aaj-iU.-iłi ilorakow-

TA-RG-I W CZECHOSŁOWACJI. K-onsulat oze-cho.pto-wa- 
■oki k-oiimuiikiiije, i.ż do-ro-c-zne Targi w Ozeicih-o-siioiwacji od­
będą się: w  Braty-sławie- w Żi-nii-ach od 23. sie-r-pmai do, 2 
września: w iBradr/e- w  dnia-c.h o-d 31 isi-e-iipnia. do 28 wmzę- 
.śnia Itr. Ółwie-d-za-jąicy, jak w latach u-bicglyoii, kiorzyata-ją 
■z ulg i to-: 
gityim-acja 
i z powrotem;
-we wszystkich k-lasa-c-h i ipo-cląga-cłi azipchoeloiwattkich. — 
ZKłouzetńa c;złoinkórv do- wyja-zjdlu przyjmuje kn-akowska 
Kongregacja Kupieoku -w -bi-u-rae w  -Magiistra-tu -od god-z. 
5— 7 wi-ec'zo-1-e-m cod-z-iem-nie.

ZGŁASZANIE -DŁUGÓW CZESKOSŁOWACKICH. For­
ni u.l arze nią usk-uiteczinia-nie' zęgtoisizeń -z-obo-w.iąizań wiobe-c 
wierzycie li c z.eis-k (-'sio-wa.i -lk i.- -1 - -z interesów t-owa-ro-wyich, ea- 
wa-rtyc-h inęiliz\ 1 ma-rca. 1919 w 28 sierpnia 1922 -są już 
,do otrizym-ania w I-zbie- hanidtowej i (przemyt*,wej w Kra- 
-ko-wi-e. Opłata -za fóriniuJar.z -wymo-ai ,1 zł. Nadto- -składa 
dłużnik na. po-kmei-e. ik-oesatów akcji pół proc, «1- -zg-łosz-)- 
-ii-etj -kwotc, na-jmńiej jedm-alk 2 r/.ł od ka-żidej pretensji. W y ­
pełnione dokładnie fonmiilarze tęgtoszeM odsyłać n-ale-ży 
jaik najryc-liilej Izbie handlowej i piwemysło-wej w  Krako­
wie najdalej zaś d-o .linia 20 .winześnia. br.

O NOWY CENNIK HOTELOWY. W  (po-niedzlaleik o go- 
d-zi-nie 11 rano odibędaie się u ikioroi-sar,za rządowego dra- 
-WawrauScha ikonfereiiioja -w sipra-wie cen-ni.ka hotelowego.

POWAKACYJNE WPISY -DO PAŃSTWOWEJ SZKO­
ŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO W KRAKOWIE 
odbędą się -w Dyrek-cjA iSzk-oly, ,Ale\ja, Mickiietwi-cizia 1. _7 
.parter, imiędizy gn-d-ziną 9— 12, ipo-c-zem nastąpi egzamin 
-wstępny na 1. k-u-rs. _

Szkoi-a ta o-bejmti-je iO;pró-c-z trzie-ch-letniego- oddziału 
ogólnego-, którego uikończeniie daje prawo ijednoroazncj 
-siaiżbY' wojskowej, także .sześć sz-kól -sipec-jaLnych a- mia­
nowicie:- 1.) Szkolę architektury wnętrz; 2) Szkołę malar­

Naisitępn-iie izaibmał głois obnoaka oskainżomego- dr 
Ascheiuhreuner, który m  siwaidą iwykiaiztąje ibraik rwa- 
irauików aisitaiwiowyich -dla tsiądiu id-oir-a,źineg-oi mad. aśkairżo- 
nynu. P o  ipraiwad-cizej ozęśc-i /pinzemóiwienia zajął się- 
obrońca, -o-s-oibą maridefflcy. Najt-acizóg-ół-otwiej -wyikaizuj© 
bnalk /pod-sit-aiw do- -pnzyijęcia,, że oi-lk. J-olb filziiaiłał z ptre- 
lHadyitacją, Cizyn oiśkamżomega tti-umra-c-zyć m-ależy, we- 
dłmg- -oihnońcy, jod-ymie psychio-zą, jaka wyit-worzyła się- 
u -cizloitwlelka. matwi-kiróś inelilg'jmegio, i kochflijącegio siwą 
żonę .i- drzi-e.c.i-. G-e-ti-eizy -t-ęj fflbroi lmi sizukać należy w  
aiialjtaijiriejazyicih głę-bia-ch dmisizy 1-uidiziki.ej. iP-rizcmówie- 
-nia -oibr-ońcy -wysiiaic-hailo- aiKlyitoirjium z napięciiem.

Po  iwyiwiud-aich -obrońcy dlra, As-ołieaitor-eamena. bryibu- 
ji-aił aiidał 'się ma n-araidię, która titwała blisko godzinę.. 
Po- m-ańaidiżie ipr-zotwoidiniioząicy trybnmaku sędzia Podo- ' 
biński -oigł-oi-ćł, że z powodu -braku jednomyślności w  
t-ry-buuale, sprawę przekazuje się do postępowania 
zwykłego.

Akta J-ciba. iwrócą -do sędiz-iego- śledczego- i  J-o-b .jako 
oMkamżomy -o- -zibroiłin-ię miOirdemtiw-a s-tamiie -przed isądem- 
przysięgłych.

Rozip-ranm nawtepna, itocizyć się będzie podobno aŁ  
-w oty-ciznliiu iprizyisizlego- rdkiu.

stwa de-k-oraeyjrteg-o: 3) Szkołę gr-afAki; 4) Szkołę tekstyl­
na: 5) -Szkolę rzeźby w  drze-wie; 6) Szkołę c-e-ramiki.

W SPRAWIE EMIGRACJI |DO ARGENTYNY. W  rxsta- 
tnii-m cza-sie wzmógł -się znaciznie nich emigracyjny z Pol­
ski do Argentyny. Wohe-c tego rząd argentWiski, celem 
uła-tryi-e-nia wyjazdu emigrantom tz zachodniej Małopolski 
ustanowił w Krakowie kcnsnla-t arge-ntyńsiki, który udzie­
la wiz m-a -rojaizd do Ai-geintyny. Tynnicrzasem -wład-ze pol­
skie niie. lUMzyn.iły -nic., - --oby uła-twiiło niiesz,kańcoim za.ołio- 
łliwe-j -Małopolski .u-z^kamae wizy Urzędu Eimigra-cyjnego 
■w -Warsfeawie, beiz której nie nnoż-na, oitrzann-ać wizy a-rgen 
tyńsld-e-j. -Dzięki tętnu wwt-wor-zyła isię paciuloikisalna sy­
tuacja, że -nip. Kra-kowianiu- może- (uzyskać wizę a-rgeintyń- 
ską w Krakowie, po- wii-zę zaś ipołską mutii je.źdiaić do 'War 
-szawy. W-o.je-wództoyo krako-wskie- przedłożyło wn-i-o«eik w 
sprawie ma,dania prawa udzielan-i-a wiz enrigra.cyjnyich Pań 
-sitwo-weniu U-irzętlo-wi- Pośrednictwa Pracy w  Krakowie, je- 
d-iua-k wniosek ten do ,-1-zdisiaj nie -został zuła-twioaiy.

SPRAWA NOWEJ ULICY OD WYLOTU PARKU KRA  
KOWSKIEGO. Swego czasu -Ra-da miejska .uchwaliła u- 
twomzyć nciwą uilieę od wyl-otn Pa-rk-u -Krakowskiego do- 
-ulicy Królewskiej, która również roa. być ui-egiu-łowana. —  
Oskiośny wmi-osek w  spra-wie wtiwmaockenm kilku parcel 
został -pnzeiltożouy •wo-iewództwiii., ed-zie-, do.tyełiicwas spo­
czywa -n-ie-załatwi-Oiin-. -Utwo-rzenii? te-j ulicy jest bardzo wa­
żne. gd-yrż ipajńiuije -tani o-żyYviony ruch. Gstatn-io magii-s-t-rat 
wybruk-owiał -caęść sąsiedniej dr-ogi na Płuczki- od diwóc.h; 
will a .tymic«a-sein bardr/.tej ueizęsiz-ciza-ną drogę zaniedbał.,

ZAGINIONA KLACZ. W mory z 12 ma 13 tom. -w czasie- 
pości-gu r/.-a bandą cyganów przytrzymały organa -policyj­
ne koło Modilniey klacz nie-z-naneg-o właści-c.iela. Ktooz ta- 
jest, do odebrania, u nn-ozeJni-k-a g-mń-n-y w Bromo-wic-ach.

KRiAiDZIBŻ ŚWIŃ. Koło toru Podgórze-Płaisizów znjale- 
.zio-no dwa ,nieżywe wieprze, które praiwdopod-oibnie wy- 
-rzm-one izmet-ały przez -złod-ziei z. wo-zów kolejowych.

BANDYCI GRASUJĄ W OŚWIĘCIMIU I OKOLICY^ 
Mimo- usiłowań policji pańsit.wc-wej. -zmierza-jących ku z.u- 
ipełneimi iz-gnne-cen-iu -ciprys-zlków;, nie wygasa toandytjrzići. 
-w okolicy Oświęcimia. I tak omegdaj napadli bandyci za 
mostem Psa pustyni11 na wóz, izawierający trzy -kiułry z 
rzeY-z-aimi ks. Sapiehy ,z B-o-lmku. Kufry zostały zabranie i 
iz r.-awartości obra.bo-wra-ne a następnie -próżne kufry -wrzu­
cono do W idy.

W  tym samym czasie n-apad-li -ba-ndyci na kupca wra­
cającego t  jauima-rk-u -pod Ką-taanii -obok Chrzan o-wa-, zabie­
rając miu -zma-c-zniejszą gotóiwikę, bo- przesado 1000 -zł. W  
obu wypadkach sprawcy napadu nie rzostali ujęci

POBITY PRZEZ OPRYSZKÓW. W-c-zora.j wiecizo-rom zo< 
-stał pobity przez m-ie-zmańycih -o-sio-bniikóiw Jóizef iBloiah n-a 
ul. Józefa.' Po opatrzeniu ram, p rz e z  pogotowie' ra-tmmikiowe- 
Oiihyle-ziono go- do szipi.t-ała św. Łazarza.

OGIEŃ. -Wcrz-oraj w oiio-ey oikoło- -godiz-iny 22 izaialanmo- 
wano straż -po-żarną z ul. Bieimi-radizkie-go 19. gdzie miał 
rzekomo ipo-wstać pożar. Po- przybyciu straży o-gnio-wej 
oka-zało -się, że jeden iz .liok-atorów iprzepro-wadizał dasyn- 
fakcję miaszka-nia za pomocą siarki, powodując -luiże kłę­
by dym-u.
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W kajdankach na pogrzebie swej rony
którą udusił rzekomo we śnie.

Z powiatu zaleszczyfikiego donoszą do diznmniików 
lwowskich:

W nocy z 16 na l7-ea> tan. zfdnurzyl s-ię w Nyrteowie 
wzru,- zający wypadek. Rolnik Zajączkowski K a ź ­
mierz, z niewiadomych dotąd przyczyn, udusił swą żo­
ną. Janinę

Żyli oni ze soł*ą 17 lat. byli beizdizieitui. Z powząWkn 
do winy przyzipić się nil; ehrtaL jednak plizy energi­
cznych baifAniach policji pań-fw. z Uściiftozka zale.-iz- 
•czyckiego powiatu, przyznał się do winy i czynu, ttó- 
macząc się tem. że uczynił to w śnie!

Dnia 18 tan. po przeprowadzeniu na miejscu popełni©: 
■ney zbrodni sefccyt. odbył się pogrzeb. Pierwszy za 
zwłokami szedł mąż, z twarzą smutną i strapioną, pro­
wadzony przez dwóch policjantów na ostro, pobrzę­
kując żałośnie kaipdamami, zależeniem i dla pewności, 
na jego spracowanie ręce.

Po pogrzebie odesłano zaibójicę z powrotem do wię- 
izkin&i w Ozont koiwłe. Sąd ńiewąttipUwib wyjaśni tę 
oprawę, pod którą może się ukrywać tak dobrze mor­
derstwo, jak i jakiś tragiczny przypadek.

ijondyn. JAW ;. Am gieykieg minisitorjum zdrowia. o- 
igłasau rorzponiządizeiniile, ^kasujące przyjmowania po­
szczególnych osób ido (zakładów i<Sa- otbłąlkainyeh na 
podstawie doorowolnych zgłoszeń.

Okazało Się boiwiem. że w wygodnie urządzonych i 
tanich zakładach dla umysłowo chorych w Szkocji 
przyjęto w ostatnich miesiącach około 4000 osób, z 
których na stałe zostało tylko 30.

Olbrzymi wojenny aeroplan-dreadnaught.
Zbudowany świeżo za rządów pacyfistycznych. —  „Aeroplan będzie mógł unieść 3 tysią­

ce kilogramów bomb!
Liondyn. (,PAT). W arsztaty a3nc-tekie zbudowały 

nowy aeroplan' dreadnaiught. poirusizainy siłą 1000 
łłP . który ipoidiaida silniki mainki ..Napieir" nowego. Sy­
stemu. v a to silniki 16 cylindrowe.

.Ogólna wag t .motorów wyinori-ć ma. ty lko 2.200 fun­
tów.

N aw y ten aeroplan olbrzym nosić będ/ie nazwę 
,.CubaToo“.

Długość statku od śmig do ogona wynosi 54 stóp,

rozciągłość skrzydeł 88 stóp, wysokość od podstawy 
19 stóp.

Aeroplan będzie ‘magii z łatwością unieść trzy tony 
bomb lub torpedę, powałem posiadać będzie karabiny 
maszynowe.

iDziis'la(j dreadnaught ten manewrował już w powie­
trzu, Jtjdnaikże, bez obciążania, maiterjaiłem wojennym. 
Próby wypadły bardzo pomyślnie.

o o o

W pobliżu srobu Tmankhamena
odkryto 3 aroby starsze o 1000 lat.

Paryż. vP A T j. Tel. Goimp. „N ew  Yomk Retaild" dio- 
taosl. że archeologowie egiipscy iw potbLiżu gunabiu Tu- 
tanikliamma. odkryli, trzy dalsze groby królewskie.

•Napisy iv\ j^pil>oiw|(ti Tiotainikhaimena. maipnnwaslziły 
ucizanyeh na ślaicl ocłkrj^rfeh .oibecuie grobów.
Są one o 1000 lat starsze od grobu Tutankhamena.

Bankier i isJkagoiwisM Kelsey podjął isię iw porozu­
mieniu iz rządom egipskim zebrać potrzebne na czy­
nienie dalszych iposzukiiwiań w tych grobach 100.000 
dolarów. Rząnl- egipski) (wymówił sobie w  umowie z 
bainkierem iKełsęyem, że wykopaliska przypadną w 
znacznej części rządowi egipskiemu.

o o o

Samochód wywrócony przez jelenia.
Berlin. (AW .ł. K o la  HaWe zdarzył •dfię s fe egó ln ie  

dziwny wypadek. Pędzący bardzo szyblko wyścigow y 
a  lit on lob 1] j najad kR na stado jeleni, które przebiegały 
.gościuriec. Jadem z ijweini zatrzymał się ma drodze

i przypiął rywal się samochodowi. Samioichód najechał
ii i®  wiegio. wywlrócil silę i wszyscy jadący ponieśli cięż- 
ikiie obrażania.

Przed wystawą polską w Konstantynopolu.
Wycieczka posłów i senatorów.

Warszawa. ŁM\ .1 Dm. 6 terześnia wyjeżdża na wy- i senatorów, na której cizele stoi wicemarszałek Zy-
•-stawę poIsKą w K onstan tynopo lu  wy cieczka posłow | gmiujnt Sej da.

Prezydium Komitetu Wystawy pot. w Konstantynopolu.
‘Warszawa. (A W .) Skład prozydęnm komitetu wy- L. Zagórny, Mairymowski. Konnlisar® rządowy K . O-

.-Eiwy polskiej w Konstantynopolu mkonnstyitiuoiwal się strowski, soklretorz generallny komitetu 3. Kaitwin-
m  osobach ])]i.: prezei-i honorowi milnfeter przemysłu Pawłowski. przeiwodn-iiciząicy komitetu wykoanwcizęgo

handlu Kiedroó. minister spraw zagram. Skrzyński Z. Kiillynaw.iez, dyrelktor zarządzający wystawą, dble.
i b. nr .lister spraw zagram. Zamoyski. Wpaprezesi- galt młiMt^OTSit.wa przemysłu i liamtdilu W. Geyszitor.
St. Benaef, Z. Kitlynowicz. 8. Samulski, J. Sochocki,

Świat Kobie*.
H RABINA Z CÓRKI ROBOTNIKA.

Kanadyjski miultimlljomor sir Davfe, k tórego nazy­
w ają  kanadyjskim Rockefellerem. rozwiódł się tymi 
dniami ze swą żiomą. chciał boiwiem ożenić się z hra­
biną. która mimo siw.ęj młodości pU  już za swibą diość 
(Ćurżliwt żyicfe ,

Eily Kierian, córka robotnika ze San Orlean, przy­
była m ająf lat 26 do Nowegio Jorku i wstąpiła tam 
na pocztę jako pomocnica. Po krótkimi czasie opu­
ściła t<i s-tancwfekó^i została manicurzystką iw jed­
nymi z wykwintnych hoteli. Taan. z powodu swej 
nadzwyczajnej piękności, wipadŁa w ■ oko dyrektorowi 
jednego z kabaretów, który postanowił wykształcić

ją na artystkę. W  podróży artystycznej' dotarła do 
swcgO' roidiziinnego miaętia, .G/Cly tm wys-Ujpiła na. aę^- 
(ii• o w uibramiu niezaniennie przejrzyisitem. #pioiza- 'któ- 
ircgo przęgilniilalo ea-le jej óî i.łio. iw 'Kuw.yim środku 
pnzieii(‘sitaiwi-cmst przerwała występ, osiwi‘aidicizając-, że 
wifitydizi się koleżanek i siwych włspóluiteieniic. które 
‘.wiiidiziala na TOdowmi.

Atitaclie iK&ęlstiwn. wiloslkiego hr. M.oroni, który był 
obecny na przedstawieniu, tak był poruszony wsty- 
dliwością pięknej artystki, że postanowił się z nią o- 
żertić. po^wes.elu udał się z nią do Włoch, gdzie łpij- 
c-zątikawłfe malibnkoiwie żyJl bardzo szicizęśliiwie. Po 
irie.jakiiin jp lnak  ozasifr. pomiędizy maliżeńsitiwom w y­
n ikły jakieś niesnaski, które doprowadziły do rozwo­
du. Hrabina pozostała w Europie i odwiedzała dość

często kasyno w Monte Carło. Tam to właśnie poznał
ją sir Dawis i zaręczył się z r.ią, wiziąlwszy uprzednio 
irotziwód z żómą. Dal on jej w prezencie nairzeczeńjeim 
wspaniałą wiiillę w Monte Carlo, ona mu ziaś dala. od- 
iwulziętcza.jąc się. poeałnmek tiwyich piękuyic.h ust.

SPRAW Y SXARB0W 0-P0DATK0W E.
JAKIE PODATKI PŁACIĆ  BĘDZIEM Y W E  

WRZEŚNIU? .Miiu.btcrst.vvo Skarbu przypomina [Matni 
•kioan. że w miesiącu wrześniu hr. przypadają do za­
płaty następujące ważniejsze ipodatki bezpośrednie:

1) Podatek od budynków. Z iduiom 81, wnriześnia 
ttlpłyiwa twmiiiin ipłataBojfe ipaństucoiweigoiiponkiitlku od 
uimiicłiiamaścii w gmin,auli imóejiskócii lOraiz.YOi.l ,.viaktó- 
ryicli ibnsłyników tw ł.imiuaicJi iwiejiskiicli, przyipaidiająoe- 
go  izavS.'C!za& iOlI 1 ezeiąwc-a <lo 30 iwnznśoia ibr.

2) Podatek przemysłowy. iSjpłaita mietsięóana- iKMlat- 
ku od oibnoitu lOifiąanjlętago iw sieaipiru br.

3) Podatek majątkowy. Spłatią. pleirwHzcj ozęści diru- 
giiej iraity jiodiaitku maij.ąitkciwygió .iplat na/ iw . okrasie, od 
10 iwrzuśiliia do 10 .pażdiziarnika i|br.

4) NaiJto platiiK1 są podatki, na które płatnicy otrzy 
mali nakaz płatniczy z itarmiuem plaitno^cł i\v« wrze­
śniu 1924 r.

G W A R A N C JE  D LA  K R E D Y T Ó W  ZA G R A N IC Z ­
N YC H . M li liisitcirsitiwa dkambu y— iw wykomainht ustawy 
o  piMiniomioicniictiwiaidi —  prizygioitowuje projelkt rozpo- 
aiządzania Prazyileuitiair.. regulując ego  ispotob iwlizielamia 
giwiairanucyij sikanboiwj^ch . 1|& ^kinadyjóiw. izaiciągainycib 
,pnzoz oisoby fizyczne i iptiiiwuo izia igiriaiii'bą.

PO ŻYCZK A KOLEJOW A NA GIEŁDZIE. Itiini- 
.stemłrwioi islkairbu iprzyigototwniijei isię ido, iza,mknięcia, w  
nnajbliższym czaMle Serii 'I. 40 prac. pożyczki ko lejo­
w ej. Pożyczka, ta> zr ritnu ię,. 'bcizrawtoczm-ie iwimdwaidizo- 
uia -iita gkJidę-i będizio -mogła, być .ycuiiMZcizcma .do lom- 
barndu i\v Bamlku iPokklim.

BANKOM, KTÓRE POBIERAJĄ W IĘ K SZY  PRO- 
GBNT NIŻ 2 MIESIĘCZNIE, BĘDZIE ZAM K NIĘTY  
K R E D \T  W BANK U POLSKIM. Doczło. do (wiado­
mości 'M.iuóstersUwa cłkainbu. że ibauki pryiwatiie. ko- 

zystaiją.ce rz redyskonta w Ban.ku PoiKskim i, izoibawią- 
,zau,e przez Dyrekcję. .Bamiku Poilsikiogio da rego, aby 
uiio .pobierały cd  weksli irędyskomitiowycli iwięcej niż 
,24 prom. uacaniie. poidiuiioisły olbecule -itopę pnocmto- 
iw f ,do 3 proc. ni.iesóęci7jn'le.

Jako rzókiane uspraiwiiędljwianiie ,takiegi(n umistępo- 
wan.iia iwysuiwaim* jotd tiwiendzcMiie-. że o-statnrre .roizpo- 
rządizenie ManWorwtiwa skaulnt o tfeeluwie, piouiężin.e|j po 
iziwaki bra.ć 3 prom. mifpętiznm. klcząc w  tom 1 iproe. 
:z rytuki uzeczyiwiisitych liótiatów banku ipnzy tidiziela^ 
inilii .kredytów.

iWobec tęgoi. że redyskont wekslowy w Banku Pol­
skim nie nastręcza żadnych kosztów, .Mun.iistereitiwo 
.śkuinbu iwgłaisiza. iw ..Mcnlj&ónzo PoblK&dr mat-itępująee 
wyjaśnił iiriie uirizędiawc:

..W -celiu śiłiisloge iwykom-an-iw- * ozipoinząclizenia 
Miiuibtra Skarbu i  óLini.ętira Sprawiedlśwościii iz da. 
1 isierpmiia 4924 .r. *o licbiwie- pion-ężn.ej (Dz. U. R . 
iP. Nt. 70 ipoz. 6841 Miiubitorsitiwo. Skairtai jako  
władza, nadziancza, izwiraica- uiv^jig% żo •zgodnie %  
treścią nar. 1 łlit. b i  par. 2 niazpai^.ądizanla wy* 
mi.cn iianeło —  prz®l®ęwaii(-łivvia trudniące się 
,czyniniaś.‘ 'ia.mi«baink;ciwean.i' ni*- Sncga pabierać ty- 
tiułmn r/jwrotu wła-mych kosztów iwymagro. iizeuia 
iwyTŻHZfgoi rfiiJ. rzeczywiście iwy.la/jonych kosztów, 
cOi -iedimik iw żarlnvm wypadku ule nrerże prze- 
kroKizyć 12 .proc. br^toMwikiu TOftanym".

Równociześnie Ministerstwo Skarbu zwróciło się do 
Banku .Polskiego z wezwaniem, aby bankom, pobie­
rającym więcej nT.ż 2 proc. miesięcznie od kredytów 
redyskontowych, kredyty te były zamykane.

GIEŁDA.
GIEŁDA W  ZURYCHU.

Zamknięcie giełdy: .Holau lja 207: Nowy Jo.i k 533 i  trzy
cr/.warte: .Loivlyn 13.96: Pary* fe8I(jj>: Medjołam 23.55: Pr a 
sra 16: Bnikhiiiigśfi/ł U.(M)7U. Buikarew/.t 2.45: Belgrad 6.55; 
Sof ja 8.85: Wiiedeń 0.(K)75 i 'jedna czwarta.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
|W tyfcląciwdi koron ans!!'.: Fan to 230:.Lwów—< /.emiorr 

ce 55: biilaśia 2^- Zit4(inie.wi?ki 105: (bil. Karpaty 185; 
Galicja 1.300: Sr-lio-łn.iiai 312; '-iersza 97: K ompas 16; Go- 
■lesiżów 820: .Lumen 10.9. Bank Małcpoł-slki 6.5: Bank Hi- 
I>Oitecizinv 40.5: Pomt-lanApCennenlt 458: -Brc.wa.ry Lwowskie

Z mateczników Dulszczyzny.
ZŁA PA Ł  SIĘ.

— Nie... nie hylp >piiy ;u-u dę lamiiaki... więc... 
w ięc. pro-zę mamy. \v,z'.ąlean t»i'gs(J,ię ikoniaiku.

—  Mam nadzieję, że bądź-co-bądź nie w iele?
—  Jeden lyk tylko, jak Boga, kiocham.



Att. 8. „GONIEC Fr.AKOWSKI“ Nr. 194

Mariawickie argumenty małżeńskie
Słyńmy list „aireyibfakiuipa" mar-jawiitór.. -powiaida- 

roiający „wwnnycih" o „mustyczinyicłi" małżeństwach 
rea.rjwictkjiegio diuchowi;e#!s1twa, wywołał zaimepoikio- 
jeniie i protesty zarówino ze, stromy eztanlków Jkiośińo- 
la “ . jak i pdkiNwnyioh sekt.'

iFrzęy;ai\v;ic,iięM; .jbratiniiego;;. starókiaihdk-ikiegio dm- 
ebowieńsitiwia w HoftlUuji zwrócili się do „g lo ,vy “  ma- 
rjaro itórw w Płocku z kaiego •yoznem żądaniem w y­
jaśnień.

Aitalk ze stromy dioiyohioz&soiwyicih .sprzymiarzańców 
irmniHił siptociamzy do publiezmeglo wwtąjpińnia w  obro­
nie nowych' ..dogm atów .

TYnl pre-iją mówią aa tein. że ..inritAjPCttinlSe" tyitfi 
maiłż< uslkiich awią®ków jest n iw o  prablemaitycizina: 
,^n*iłżeiii¥itiwta mawze są taibie samie, jaik ■wp.yistifcie in­
ne m alżeńisitiw  —  piwze w odipowiei Iz i starolkatoli • 
Łomt placki ..ureybisikfujp".

T (g;o rodizajtt zaprzeczenie poprzednio jłoszoityelt 
„•Objawień", bez kumiemtamzy obejść eię nie mogło, 
to też w  tym że liście spotykamy ślę z takiemi wytłó- 
maiiżęfiiem:

.jZamiiary B ożó  aidnośiie do tych małżeństw były 
e  początku dla nas zakryte, ale teiraz są nami wiado­
me. dlatego o mieli wyraźnie mówimy: w małżeń­
stwa- li tyeli małżońkowje wspólnie żyją z sobą i ob­
cują taksainra. ja>k w każdem winem małżeństwie1-1) *  

Przekreślić celibat, zezwolić duchowieństwu na 
wstępowanie w związki małżeńskie, —  to dla maria­
witów stauiuwczo zamało. Trzeba jaszcze sprawie na-

Berlin. i A W .tA Y ie lfc i Zeppelin H,r. 126, który ma 
zostać odidany st-ainiom Zijedmociziooijtii tut mocy trak 
tanu wersalskiegr,został jntó wykończony. W  niedzie­
lę odbędzie się próbny lot z Friejticbshafen.

N ow y okręt powietrzny może pomieścić 30 osób,

dać „mistyczny", „nadprzyrodzony" piodkład.
Czytamy też dalej w spomnaomym liścię, że wpraiw- 

ilzje malżotiikowie whpójżyją za sobą tolksamo. jak w 
każiienn iunem małżeństwie, jednakże „duch święty 
sprawia, że w tern |M>żyd,u izachowane hywa dziew i­
ctwo iiiienaruszoinem" ! ! ! !

Fieidy ..misrtyęiziność"' miałżeńst.a marjaiwickieh nie 
■uratowa-la sytuacji:. nie jiiowi-dtizMŁtla n«1ai.ralinó$Q 

'ibigiągn t o jaty. marjaiwici uzupełnili swego dotychcza­
sowe „objawienia" następującymi punktami:

„Tu  zjwluodizi rJrcliica mielizy pęczęcilętn w na,-szych 
iiialżen-itiwaieli. a ug&djłpljta w śtaBaJkiillŁ że 
w  świeckich następuje to poczęcie wraz z naruszeniem 
dziewictwa, a w naszych dziewictwo pozostaje niena- 
•ruiazonem i to nie wskutek własnej wioli męża i żony, 

ale z woli Bożej.
I dopiero dziecię, gd j przychodzi na świat, otwiera 

żywot swej marki".
N ie na t.Oan kom.ie.c: dzieci zrodzone z tych mał­

żeństw przychodną na świat bez zmazy g-zechu pier­
worodnego!

Marjaiwle.i lflfcpojjpirnwzyli1 się jedynie) do ?lrLv:
W Płocku demoiasapują ciekawym dziewczynę cię­

żarną, a nie pozbawioną przytem zewnętrznych cech 
dziewictwa ! ! !

Iidizie VyTitiwi»»ti\vjo za. hliuźnio.-rtswieim. a rótwmoozi,*- 
•śnie njśnip kilijemtcila mia-rj a wielka w zalkłu Izie położ­
niczym przy ..światem! Polkom i Miłości”  w Płoclkm.

G. P.
wsa e t b — y  whim u— i— —

ii,ic liciząic załogi. Długość jego wynosi 200 metrów, 
wysokość przeciętnie 27. K«ip:itań okręt u oświadftzył. 
że przelot do Ameryki w pomyślnych warunkach 
trwać będzie 50 godzin, a w  raizic ffiwjńógailylWł Ro­
dzim.

Rakieta do niszczenia 
samolotów.

W  końcu ęzev-wc<i r. b. została wypróbowana t. zwi. 
„za,pa,łająca rakieta" W-dslra. mająca, na celu n tócze- 
:iiie yamioiłotów. P. YYeKb iib-.zymuije. że wybuch tej 
iaik,itjty niszczy wszystikio wKilkoł-o, nawet rzeczy stu- 
kawę. Ralki-etu, wybiłcJiająjil wyńtftzćjm jłe jzęz rozto­
pionego motalu na 5— 6 mil wokoło, (i ly  dośiwia/i- 
<czcnią stw ienką za.pcwukuia p. W clslra. to w p.osia- 
ilainiu a, Imóraiicji lięiłz.ie dfijjikouała broń ]uizcclv ku 
saniolotoin. Należy na- Imit nitą że pocisk tego rodzaju 
trudno będzie za^to-awać na lą^zfe  gdyż lyia.da.jący• 
roizjialouy metal może zadać wielkie ziijszetzpt^ę-.we. 
w ła .uyeli wojskach. Xa;tpjn:a!s.t. zasłosoiwaaie jego na 
nwnzni jest- zatpełnie możliiiwem. Próby są otoczone ści­
słą. tajemnicą i dlatego reiznflltaty tw h  prób nie mogą. 
P-yć jesizgize ]Kjdame do wiaułoniojŁi imblkiznój. 1

Szpada 
króla beieilskleeo

W  Haiwmze poidcizah wrovzy.slt:Oiśł%,fira4icli^kio-belg'i'j 
o kich iliPT lniasita i podisókinńarż stanu w miuistws/tiwi, 
marynauki liaucIłowej, p. Meyer, wręczył belgijskiemu 
następcy tronu siząiąjdę, jaką Fraiucp. ołiaroiwuje kró­
low i belgijskiemu, sąpadę tę wvykonfl\t Faili.zc. głośu> 
ełtftniilk pairyski. Garda iW t cala z<? złRisi,, Ciy/.*iliowaiim 
a wzio,roi\\iaina na moślolach służibolwyćh sapa';! general­
skich. ostrze j«i|t graiweirowame i dtumąsjiceaiizowAiie we ■ 
ulitig starośm-itułkiich wm?ów. Pó jt” l,neij s-trouie śró 1 
oriią,meu.tacji i laurów "d n ie j , ’ u, ;pis. „krtflbw i A lber­
towi. ltałin.t.ersikrej Religji —  Francja przyjuoitflska : 

Tspju Kiifcizif. Po. drugiej .-tropie jusi jutwtórzoua de­
wiza królestwa iHilgijskitk-o: ..W iadtorości sil., •. ora.r 
skbrygołwane słowa Bii-nran^ia.- . . » Ia  Tm usługach' 
prawa".

Wzlot olbrzymiego Zeppelina
Odbędzie podróż do Ameryki w ciąpu 50 godzin.

n ra rj OTWSITP
od godziny 9— 12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem. CENY OGŁOSZĄ mmmm
oełobzań 

RsHakcja pis odpowiada. B -
OBOW IĄZUJĄCE 0 0  26-GO M A R C A : Drobne ogłeszenia za sło,iro zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05' —  za słowo drobne o treści maGy- l 
monjalnej zł. 0.12 —  wiersz miiim. jednoszpaknwy zł. 0.10 —  wiersz w rubryce „Nadesłane" zł. 0.25 —  wiersz m ilimetrowy jro kronice zł. 0.40. —  [.

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50.—• Za układ tabelaryczny, kombieowanj 50 procent.

i p  h p 7 n l 9 ł * i v r h  I n c ń w  fplaci^wo-pretnjowych firmy „Verda Stelo" (A Marczewski i Ska,, Dom handlowo - kon-sowy i Biuro sprzeuaży nierucho- 
™ T  J U C ł j J Iu n i j u l l  l U a l i n  mości w Samborze. Celem reklamy rozlosujemy między naszych Klientów' 1.042 premii płatnych gotówką. Główna premja
2.0JO złotych. — Nie-klienci nabyć mogą los za każdą setkę jakichkolwiek używanych, lecz nieuszkodzonych marek pocztowych, stempli, nalepel: i t. p. Przy zgłoszeniach 
z prowincji dołączyć znaczek na odpow edź.

Każdy los ważnym jest do wszystkich losowań, odbywających się co kwartał przez cztery lata i może wygrać w każdym ku artale większą ilość premii, nie tracąc 
ważności do następnych losowań. 85<'

O l

j „POPĘD
1 JÓZEFA W A ŁK 0WIŃSKIEG0

u  Pierwsza krajowa (umyka lin konopnych, dru­
cianych. oraz irain wyrobów powrożniczych

Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. Sklep: pl. Marjacki 7.
w yrabia specjalnie: L in y do popędu m aszynow ego - -  Liny b u d o w ls n e —  Liny kopalniane — Liny gospodarskie — 

" •  Pasy konopne popędowe — Pasy młyńskie -  Pasy rymarskie — Taśmy tapicerskie.

* = = = = ^ =  Lin y no m a szyn y zakłada przez własnych m onterów. ■ ■■-■■■ ■ i
Uwaga : Z pracownią przy ulicy Lelewela o tern samem nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka.

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
1U8 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak równiel 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. K U C H A R S K I Sp. Akc. i wyrobów drucianych
Kraków-Podgói ze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „M eta lgor“ .

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

M A S Z Y N Y  do szycia znane 
.Kasprzyckiego*. Hur- 

t o w o - D e t a l i c z n  ie -R a ty . 
"/arszawa, Mat Szatkowska 
1 153. Zamawiać można
lis to w n ie . 820

1 ,
Olbrzymi wybór, od cen 

najwyższych

iin.
Kraków Szewska 9.

M Ł Y N Y  uniwersalne dla 
" *  wszelkich celów wyda­
jące przemiał każdej g/u 
bośu dosrarcza: B/T. Ja­
recki i Buki. Warszaw a, 
łW a  nr 3% Tel. 405-25.

w
wyrobione stosunki handlo­
we i doskonałą opinję po­
śród sfer handlowych na 

terenie Wilna i okolic

przyjmię zastępstwo
agenturę) każdej branży. 

Łask. orerty nads. do Biura 
ogłoszeń S. Ju U n a , W.Ino, 
Niemiecka 4. sub. „Han- 

dlowiec11. 934

Sprzedam
KOSTJUMERNIĘ TEATRALNĄ
tylko teatrowi na prowincji. Wiadomość: A. Kwiatkow­

ski, Kraków', Wolska 25 I. p.

W IE L K Ą  ILOŚĆ MEBLI SOSNOW YCH DO S Y ­
PIALNEGO I KUCHNI MA NA S P R Z E D A Ż  DLA 

H U R T O W N IK Ó W

S0CIETE DE TRAVAUX-CHODZIEŹ

Odpowiedzialny redafetor: Dr. Władysław Świrski. Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakow ie pod zarządem J. Borkowicza..


